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Ł. K. S. i WISŁA NA CZELE LIGI
PORAŻKA SZERMIERZY POLSKICH W PRADZE.

kich przebojów zostaje silnie kontuzjo
wany, i od tej chwili już tylko statystu. 
je. Teraz Pogoń zaczyna pracować o- 
fiarnie. Jej iiczne wypady likwiduje jed
nak obrona miejscowych. Silny strzał 
Prassa staje się łupem MilL Kontratak 
miejscowych przynosi w 36-ej minucie 
ze strzału Sowiaka drugą i ostatnią 
bramkę. Po utracie tej bramki następu
je słynny finisz gości, pozwalający im 
uzyskać przewagę, jednak rezultat nie 
ulega zmianie. Sędziował p. Arczyńśki 
b. dobrzy

ŁKS — POGOŃ 2:0 (1:0)
Pogoń: Albański; Amrugowicz

Mauer: Detrtschman, Kuchar, Hanke; 
i Szabakiewicz, Maurer, Bacz, Prass, Ła- 
Lgodny.
i ŁKS: Mila; CyI’I. Gałecki; Trzmiela. 
Kubiak. Jasiński; Durka, Sowiak, Król, 
Janczyk. Siedź.

Zawody LKS z Pogonią, to jeszcze 
jedno zwycięstwo. które w pierwszej 
kolejce gier ligowych odnoszą oni bez 
przerwy, począwszy od meczu z Polo
nią. Świadczy to wymownie o obecnej 
dobrej formie gospodarzy.

Najlepiej spisywał się Król, niezrów
nany inicjator niebezpiecznych ataków, 
Przytomny i pomysłowy w wyrabianiu 
łącznikom pozycyj do strzałów, wresz
cie sam dający się we znaki bramka
rzowi gości, ostremi szutami. Naogót 
cały napad dobrze kombinował i przy 
większem wykorzystywaniu, „murowa
nych" nieraz pozycyj. mógłby był uzy. 
ska£ jeszcze wyższy cyfrowo wynik. 
W pomocy najlepszy Kubiak, ebrena nie 
zla. lepszy CylL natomiast Mila tym 
razem nie miał żadnej niemal pracy.

i Pogoń nie zaprezentowała ładnej gry. 
ze względu na jej obecną sytuację w 
tabeli spodziewano się po niej przynaj
mniej wielkiej ambicji. Najlepszym jej 
graczem był Kuchar. reszta drużyny 
Przeciętna. Hanke nadużywał swej siły 
fizycznej. Bardzo szczęśliwie bronił w 
krytycznych chwilach Albański.

Przechodząc do przebiegu gry. nale
ży stwierdzić, że przewagę w polu mie
li czerwoni. Pierwsze minuty przyno
szą atak Pogoni, kończący się strza
łem na aut. Bezpośrednio potem nastę
puje znowu atak lwowian, Łagodny cen 
’’’’id? nitk, cdł'”’ «'# «d poprzeczki na

nogę Maurera, którego silny strzał w 
ostatniej chwili broni wspaniale Trzmie
la. Od tej pory aż do pauzy przewaga 
miejscowych, którzy nie umieją jej wy. 
korzystać. Gra jest niezwykle cieka
wą. Na kilka minut przed przerwą uda
je się zdobyć pierwszą bramkę Janczy
kowi, który w zamieszaniu podbramko- 
wem strzela, a właściwie dobija piłkę.

Po przerwie miejscowi znowu prze
ważają, Król, mimo, iż zwykle ma po 
trzech przeciwników przeciw sobie, pa
rokrotnie przebija się. W jednym z ta-

PIĘŚCIARZE WARTY W ŁODZI I W WARSZAWIE
IFC — WARTA 1:1 (1:1)

Warta: Fontowicz; Śnrgłak. Flieger;
Wojciechowski, Szerfke G„ Przykucki;
Radojewski, Szerfke Fr, Staiiński,
Przybysz, Andrzejewski.

IFC: Spallek: Sosnitza, Heidenreich;
Bis-ahoff, Machinek, Wyleżol; Dittmer,
OpolRas Geisler, Pohl. Joschke.

Wynik nie odzwierciedla przebiegu
gryv gdyż Warta górowała znacznie 
nad 'gospodarzami przedewszystkiem 
technicznie, a w pierwszej połowie o-

i chotą do gry- IFC natomiast grał bardzo 
i ofiarnie, i w drugiej połowie, gdy War- 
I ta spuchła, gniótł formalnie i mógł byl 
uzyskać zwycięstwo. Gra toczyła się 
bardzo żywo i ostro, a chwilami nawet 
brutalnie. Sędzia p. Piotrowski wystę
pował stanowczo, ale zadowolić nie 
mógł. Niektóre decyzje jego były nie
zrozumiałe i niepotrzebnie hamowały 
grę.

W porównaniu, z mądrą, wybitnie 
kombinacyjną grą Warty uwidoczniały 
się bardzo plastycznie braki ataku IFC ■

NARODOWY BIEG NAPRZEŁA.I
Po kilkuset metrach czołową grupę stanowili (cd lewej): Motyka, Kusocifiski. 

Sawaryn, Letkiewicz i Sarnacki.

ZIMNA KĄPIEL CROSSMENOW
Zawodnicy biegu naprzełaj, rozegranego na boisku Orla (Warszawa) mijają 

rów z wodą.

Gra on zupełnie bez planu i orjentacjŁ 
Specjalnie wyróżniał się w tym kie
runku Dittmer niełepszy bvl Geisler i 
Joschke. Najlepszą częścią drużyny 1FG 
Jest bezwzględnie obrona i nieoceniony 
wprost bramkarz, który wielokrotnie 
wyjaśniał sytuacje beznadziejne.

U Warty podobała się właściwie ca
ła drużyna, szkoda, że tak szybko opa
da na silach.

Grę rozpoczyna IFC. ale Warta odblo 
ra z miejsca piłkę i idąc żywiołowo na 
bramkę przeciwnika, uzyskuje już w 
pierwszych trzech minutach 2 rogi. IFC 
przeciwstawić się nie jest w stanie pla
nowej i inteligentnej grze przeciwni
ków. W 22-ej minucie uzyskuje Warta 
prowadzenie przez Radojewskiego. W 
30-ej minuce wyrównuje IFC przez 
Dittmera z podbramkowego zamiesza
nia. Od tej chwili pitka przenosi się 
stale od jednej bramki do drugiej i trój
ki obronne obu drużyn maia dużo oka
zji do wykazania swych walorów.

Po przerwie Warta okazuje sle inną 
zupełnie drużyną. Niezmordowanie pra
cuje jedynie świetny Radojewski oraz 
doskonały Przybysz. IFC ma więcej z 
gry. Warcie wyraźnie brak sił. co na
turalnie dopinguje katowiczan. Rezultat 
się już nie zmienia, gdyż IFC za mato, 
umie, a Warta nie może.

Mistrzostwa klasy A Iskra — 07 Sie
mianowice 1:0. Pogoń Katowice — Dab 
3:2. Kolejowy K. S. — Diana 4:0 (2:0). 
Naprzód (Załeże) — Policyjny K. S. 
1:0. Naprzód (Lipiny) — Amatorski K. 
S. (Kr. Huta) 4:4. Orzeł (Welnowiec)— 
Kresy (Kr. Huta) 4:2. Pogoń (Nowy By 
tom) — Śląsk (Swiętochlowice)-4:1 K. 
S. 06 Katowice — Roździ^ń (Szopieni
ce) 5:0.

G. P. HUGHES 
reprezentować będzie Anglie na meczu 

o puhar Davisa w singlach.

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO LIGOWE
LWOWIANIE BIJA POLONIE 6:3

CZARNYCH
Czarni: Krasicki, Chmielowski, O- 

zajsit (Olejniczak), Piłat I. Olejniczak 
(Wi.kowslki). Witkowski (Ozajst) Ha
rasymowicz, Sawka, Reyman (Nasfu- 
la), Naa.uła (Reyman), Piłat II.

Polonia: ..Zahorski“, Jeliska (Nowi
kowi. Miączyński. Nowukow (Hyla), 
Hyila (Jeteki). Seichter (Lolih). Suchoc
ki, Lotłi (Seicbter). Szczepaniak, Ala- 
szewśki, Tynowski.

Spotkanie Polonii z Czannymi wzbu
dziło we Lwowie znaczne zaintereso
wanie, niestety jednak zła pogoda po
psuła gospodarzem szyki, tak. ze na 
bcuJku (znalazła się stosunkowo mała 
liczba widzów. Przed .pauzą była Po
lania THietyhko przeciwniikiem równo
rzędnym, ale bodajże nawet lepszym.

'Po przerwie sytuacja zmieniła się 
gruntownie. Czarni dokonali przegru
powania. które nadało drużynie zupeł
nie inny wyraz. Stroną dzierżącą ini
cjatywę i nadającą ton grze stali się 
lwowianie. Decydującą rolę do pewne- 
go stopnia odegrał rzut karny, który 
dal Czarnym prowadzenie.

Polonia pozostawiła po sobie tym 
rasem znacznie gorsze wrażenie, niz 
przed rokiem, kiedy to Pr.zeJ:ra*?^f;P ‘

Czarni rozegrali się na dobre dopie
ro po pnzerwie, kiedy gracze ztialeza 
się na właściwych pozycjach. Oblęcie 
Przez Nastułę kierownictwa napadu 
wzmocniło bardzo wydatnie jego silę

bojową. Obok Nastali odznaczał się 
tym razem Sawka, który bardzo przy
tomnie wykorzystał przed pauzą dwie 
dobre pozycje. Reyman nie potrafił do
tychczas spełnić pokładanych w rim 
nadziei. Skrzydłowi Czarnych okazują 
wprawdzie ciąg na bramkę, brak im 
jednalk umiejętności dośrodkowania.

Winkowski zająwszy pozycję środ
kowego, byl na niej znacznie lepszy, 
'niiż na bocznej pomocy Wywiązywał 
się też lepiej od Olejniczaka, który

zbyt często „czul“ się obrońcą Piłat I 
przud pauzą nie dawał sobie zbytnio 
rady z dobrą parą Alaszewski — Ty
mowski. po przerwie znacznie się po
prawił. Ozajstowi również lepiej odpo
wiadała boczna pomoc, niż obrona.

Obrona Czarnych nie miała swego 
najlepszego dnia. Nie było wprawdzie 
Zbyt wielu błędów, ale pamiętamy już 
lepjsze czasy. Być może, że winę kilku 
niepewnych wykopów zapisać należy 
na konto śliskiej pitki i boiska. Podob-

LEGJA — CRACOVIA 2:0

nie miała się sprawa z Krasickim, któ
ry obok dobrych miał i parę słabych 
mcmentów.

Gra początkowo żywa lecz chao
tyczna przyniosła Polonii już w 4-ej 
minucie pierwszy punkt zdobyty z 
kombinacji Alaszewski — Tynowski 
Dopiero w 30-ej min przez Sawkę 
Czarni uzyskują wyrównanie, a w sie
dem później strzela ten sam gracz 
przytomnie drugą bramkę.

Polonia nie peszy się. lecz atakuje 
energicznie, szczególnie prawą stroną, 
efektem tego jest bramka wyrównywu- 
jąca uzyskana w 42-ej min. przez Ala- 
szewskiego.

Po przerwie zatrzymany nieprawi
dłowo atak Czarnych na polu kamem 
przynosi jedenastkę, wykorzystaną pe- 
wmie przez Chmielowskiego. W 27-ei 
mi>n. Sawka zdobywa punkt czwarty 
Zamieszanie pod bramką Polonii wy
korzystuje przytomnie Reyman strze
lając w 38-ęj min. pięknie piątą bram
kę. Gospodarze grają i nadal pełnym 
impetem, owocem czego jest szósta i 
ostatnia bramka, zdobytą znów przez 
, , ? W *24 -ej min. zatrzymuje Chmie
lowski piłkę ręką Rzut karny urn^żUt 
wia Polonii polepszenie stosunku bra
mek. Egzekutorem rzutu karnego był 
Szczepaniak.

Sędzia p. Rutkowski widocznie nie
dysponowany.

C. G. EAMES
eteran drużyny brytyjskiej i czołowy, 

doublista.

H
V

•
•
• 1H

w 11

CROLE REE£ 
niezrównany partner Eamesa w doublu tworzy z nim razem jedną z najiep, 

tzych par
REPREZENTACJA TENNISOWA POLSKI

Stoją od lewej: Warmiński, Tarnowski,prezes PŻLT p. Miller. Kapitan sporto- 
. wy p. Wasilewski, Loih I Maks Stolaroyi

H. W. AUSTIN
li&dmy teamislsta śwdataj, Miflepszy z graczy ręprezfttttaqji angielskiej na mecz 

« Eolikc

Szumieć, atakowany przez Ciszewskiego, wyjaśnia niebezpieczną sytuację. Na 
lewo Zastawmiak, na prawo Lassota.
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DWA MECZE WYJAZDOWE POZNAŃSKICH MISTRZÓW PIĘŚCI

WARTA-Y.M.C.A. 10:2 POZNAŃ-ŁÓDŻ 5:3
Śmietanka bokserska (Poznania, re

krutująca sie z pięściarzy Warty, któ
ra zjechała na mecz miedzyktabawy do 
Warszawy, pozostawiła oo sobie Jesz
cze lepsze wrażenie, niż pięściarze 
śląscy,

Pozuańczycy posiedli niemal w 100 
proc, te tajemnice sztuki pięściarskiej, 
które czynią z boksu sport szybki, ele
gancki i emocjonujący — tajemnice tech 
niki. Górują też oni bez wyjątku pod 
tym względem nad swemi odwiecznemi 
rywalami z Katowic, wstomua Im jednak 
w walorach, nierzucających sie w oczy, 
a więc w twardości i celowości ataku.

Taki Glon posuwa naprzyklad koron- 
kowość akcji, baletowy prace nóg aż do 
przesady, to (też bardzie! ©łanowe ata
ki Majchrzyckiego zostawiły na publicz
ności lepsze wrażenie, świetny również 
byt Forlański. reprezentujący obok 
Stroińskiego tak rzadki u Pozmańczy- 
kaw element siły. Arskięgo. niestety, 
nie widzieliśmy’, gdyż jego przeciwnik 
Wysocki z powodu choroby reki tile 
mógł stanąć do walki.

Najsłabszy obok Stroińskiego był 
bezsprzecznie mistrz Polski. Wiśniew
ski. Nie posiada cm ani siły ciosu, któ
rej wymagamy od boksera wagi aż pół
ciężkiej, ani precyzji swych lżejszych 
kolegów, ani twardości Ślązaków. Zda
niem naszem nie zdał on egzaminu do 
reprezentacji Polski i Mizerski, który z 
meczu na mecz jest lepszy, bardziej na ! 
t.a ten zaszczyt zasługuje.

Mecz międzyklubowy wygrała Warta 
w stosunku 10:2. Wynik ten jest spra
wiedliwy. choć nie wszystkie rozstrzy
gnięcia były słuszne. Zdaniem naszem 
Stępniak byl lepszy od Staniszewskiego, 
natomiast Mizerskiemu należała się nie
znaczna wygrana nad Wiśniewskim.

W wadze muszej Stępniak (W.) osią
ga wynik nierozstrzygnięty z cięższym 
Staniszewskim (Y.). Stępniak atakuje 
więcej i lepiej, kontrataki Staniszew skie 
go są jednak też skuteczne i ambitne. 
Poznańczyk zasłużył na zwycięstwo jud 
choćby ze względu na inicjatywę, która 
nie wychodziła z jego rak.

Glon wyptnrktowtóe bez trudu Orlicza. 
który yobec precyzyjnych prostych i 
seryj mistrza Polski jest bezradny. Bo 
hatęrskie zasłany warszawianina ratuda 
go od nokautu, przynajmniej technicz
nego.

Forlański ma znaczna orzewagę nad 
Otffirem i jego zwycięstwo na punkty. | 
ttle budzt zastrzeżeń.

Forlański .niestety, zbyt Jednostajnie 
atakuje doskonale zasłonięta szczękę 
przeciwnika i nie mnie sie zdobyć ma 
cios w partie tułowia, co mogłoby za
kończyć walkę nokautem.

Stroiński i Obara. <o dwaj prymityw
ni przeciwnicy, dążący do nokautu. 
Obara ma lekką przewagę, gdy Stroiński 
trafia go celnym sierpowym i wykorzy
stując oszołomienie, nokautuje go póź
niej.

Maichrzyckl — Rótrtt zademonstro-1

wali najplęknfejiszą walkę dlnla. Świetny 
technik z Poznania swemi celowemi. se- 
rytnemi atakami 1 znakomita obrona gó
rował całkowicie nad warszawianinem 
i zwyciężył zasłużenie na punkty.

.Mizerski nie zawiódł naszych na
dziei. Ciągle jeszcze szitywny, posągo
wy ustępował technicznie Wiśniewskie
mu. Pierwsza nmda była wyrównana 
w drugiej Mizerski ma przewagę i raz 
trafia celnie mistrza Polski, który jest 
oszołomiony. Trzecia runda przynosi

znów walkę równą. Wynfc remisowy 
krzywdzi Mizerskiego.

W związku ze zfoliżaiacem się spotka
niem z Węgrami (12 maja) i refleksja
mi z meczu warszawskiego należałoby 
zdaniem naszom przeprowadzić elimina
cję między Forlańskim i Głonetm. Czy 
bowiem świetna technika Glona nadrobi 
tę Tóżnicę agresywności i siły paru kilo
gramów wagi, dzieląca zo od Forlań- 
skiego. wydaje się nam po ostatnich wy 
nłkach watoliwe.

Jakkolwiek pięścią rstwo nie odgrywa 
w życiu sportowem Łodzi tego znacze
nia co przed dwoma, trzema laty, to ied 
nak każdorazowa zapowiedź interesują
cych zawodów oczekiwana jest z praw
dziwa niecierpliwością. Tak też było 
ubiegłej soboty. Doskonała czwórka 
mistrzów pięści: Glon. Arski. Malchrzyc 
ki i Wiśniewski ściągnęła do dusznej 
sali Zjednoczonych .komplet. Niestety, 
opuściliśmy zawody pod bardzo przy- 
krem wreżeniem. a powodem tego było

jury, które nie sprostało zadaniu, a w 
niektórych swych orzeczeniach kierowa
ło się patriotyzmem lokalnym.

Program zawodów otworzyły lokalne 
walki: Wajerowicz (Kruschender) —Cy 
ran (Zjednoczone). Wygrywa na punkty 
Cyran. W drugiej walce Wurm bile na 
punkty Rubłna. W wadze półśrddiniei Ku 
ropatwa (Kruschender) odnosi walne 
zwycięstwo nad Paruslńsklm (Poznań
ski) nokautując go w pierwszej rundzie.

Teraz zrywa sie huragan oklasków.

NA POBOJOWISKU LIGOWEM
Co przyniesie czwartek 9-яо maja

Miniona niedziela była bodaj pierw
szą która ptzyaióoslą naogół spodzie
wane wyniki, bez posmaku sensacji.

Na pierwsze miejsce w tabeli wysu
nął się Łódzki Klub Sportowy dzięki 
lepszemu stosunkowi bramek przed 
Wisłą. Oprócz tych dwuch klubów nie
pokonane są jeszcze dwa inne: I. F. C. 
oraz Czanni.

Natomiast inną czwórkę mniej „we
sołą“ twoTzą: Turyści. Polonia, Craco- 
via i Warszawianka, które w 4 lub 5 
meczach nie zdołały ani razu zwycię
żyć.

Stan tabeli brzimi. Jak następuje: 1) 
ŁKS — 5 gier. 9 p. 11:5 br., 2) Wista— 
5 g. 9 p. 17:8 br., 3) Ruch — 5 g. 7 p. 
9:4 br, 4) 1FC — 4 g. 6 p. 4:2 br.. 5) 
Garbarnią — 5 g. 5 ip. 16:12 br.. 6) War 
ta — 4 g. 4 p. 10:6 br., 7) Legia — 4 g. 
4 p. 5:5 br., 8) Czarni — 2 g. 3 p. 8:5 
br„ 9) Warszawianka — 4 g. 3 p. 6:8 
br 10) Polonia — 6 g. 3 p. 9:16 br„ 
11) Pogoń — 4 g. 2 p. 5:10 br. 12) Cra- 
covia — 5 g. 2 p. 3:9 br., 13) Turyści—
4 g. 1 p. 4:17 br.

Według ilości 
tabela zmieni się 
ŁKS i Czarni po . .. 
3 p._ Warta 4 pa Garbarnia i Warsza
wianka po 5 p. Pogoń i Legja po 6 p„ 
Turyści 7 V; Cracoyia 8 p. i Polonia 
9 p.

Jak więc widzimy, żałosny początek 
miały d‘otąd rozgrywki dla d)wu czoło
wych w 1921 raku drużyn, Cracovli i 
Polonii.

A «straż mały przegląd cyfrowy do
tychczasowych rozgrywek. W 29 me
czach padło ogółem 107 bramek, z cze
go dwa tylko khiby Turyści I Polonia 
zainkasowaty nieco mniej niż jedną 
trzecią część.

Najlepiej przedstawią się obrona 
IFC, kltóra w 4 meczach puściła tylko 
2 bramki. Nie o wiele gorszemi wyni- 
mi poszczycić się mogą tyły Ruchu 
(5 g. — 4 br.) oraz Legji i ŁKS (5 g.—
5 br.). Najlepiej działał naturalnie atak 
Wisły, potem Oarbanii. wresgcię.ŁKS

i Wanty. Natomiast kompromitujące 
świadeotwo wystawiły sobie ataki: 
Graoovii (5 g. — 3 p.) i Turystów (4 
g. — 4 br.).

W czwartek dhia 9 maja osiem ®e-

spotów Jigowych sianie do watki o ty
leż punktów, z których każdy może za
decydować o pozostaniu niejednego z 
klubów w ertra-klasie.

Warszawianka gościć będzie u sie-

w 
w

punktów straconych 
oczywiście: Wisła. 
1 p, IFC 2 p. Ruch

WiSŁA-GARBARNIA 5:2
Oczekiwane z ogrommem zaintereso-! 

waniem zawody mistrza Ligi z jej ben- 
jamlnkiem ściąguelv rekordową w tym 
sezonie liczbę publiczności na boisko 
Wisły.

Gra Garbarni byłaby wystarczająca 
może do pokonania większości zespo
łów ligowych, aby jednak rozciągnąć 
mistrza Ligi, na to potrzeba o wiele wię 
cej umielętiności i doświadczenia boisko
wego niżH posiada w zapasie młody kra 
kowski zespól ligowy, prezentujący się 
zresztą wcale dodatnio. Niektóre po
ciągnięcia tel drużyny świadczyły o 
nial jaknajlepiei. Znać w nich dobra 
«zkołę krakowska, wysoki zmysł kombi
nacyjny i celowość dokładnie przemy
ślanych akcyi.

Na dobro tej drużyny zanotować na
leży, że do przerwy stanowiła ona dla 
Wisły przeciwnika zupełnie równorzęd
nego. Na każdy atak czerwonych od
powiadała «taporem równie) siły i klasy. 
O wyniku meczu zadecydowała kondy- 
<ia fizyczna i tiiewytrzymanle tempa 
przez Garbarnię, oraz wiele słabsza od 
jed napadu i obrony — linia pomocy.

Przed sędzią p. dr Niedżwirskim ze 
1 .wową stanęły drużyny w składach:

Wista: Koźmin: Skrynkowicz, Py- 
Gtowski; Makowski. Kotlarczvk I. Ko- 
i arczyk II: Balcer, Kowalski, Reyman 
1. Czuiak. Adamek.

Garbarnia: Borkowski, Bill, Konkie- 
»łez; Augustyn, Czyżewicz. CzubryŁ 
Mazur. Joksz. Smoczek. Pazurek. Ba- 

t >r.
Grę do przerwy prowadzono w nadz

wyczaj silnem tempie. Obustronne ataki 
j rż w czwartej minucie daia pierwszy 
, mkt gościom z silnego strzału J oksza. 
-Vista nie zraża sie utrata bramki, a 
ezne iej ataki, uwieńczone została go

lem. strzelonym przez Reymana. W 
<fw|ę minuty później najgroźniejszy w 
ataku czerwonych Balcer strzałem nie 

o obrony podwyższa wynik. Po kilku 
w zaiemnych atakach Reyman, wykorzy- 

tując dobre podanie Czulaka. strzela 
tr-ecia bramkę.

Następnie seria atakówr Garbarni, któ 
■ych rezultatem jest druga bramka, u- 

łkana z rzutu karnego, egzekwowane 
;.o przez Billu.

I o przerwie gra toczy sie pod zna- 
liem wybitnej przewagi Wisły. Pomoc 
czerwonych opanowttie boisko. Garbar- 

ia poczyna grać zbyt ostro i okalecza 
Kcźmlna. Kotiarezyka i Balcera. Nie 
przeszkadza to jednak Wiśle powięk
szyć stanu posiadania o dalsze 2 bram
ki, których strzelcami są Kowalski i A- 
damek.

| Mecz ten wykazał dobra formę czer- 
' wonych. którzy w zespole swym nie po

siadają słabych punktów.
Tarnovia doznała porażki w Krako

wie w spotk&niu z Wisłą o mistrzostwo 
klasy A. Goście wykazali dobry start 
do piłki i silę fizyczną, natomiast pod 
innemi względami wieści o dobrej for
mie nie sprawdziły sie. Wista w pierw
szej części grata ładnie i kon.b nacyj- 
nie. strzelając cztery bramki (Krupa — 
3 i Sołtysiak). Po przerwie Tarnovia 
przeważa, ale atok zawodzi strzialowo. 
Bramkę zdobył Jachimek.

Wisła pokonała Makabi dnia 1 ma
ja w spotkaniu towarzyskiem w stosun 
ku 3:1. Wisła wystawiła drużynę rezer
wową.

GRY SPORTOWE W WARSZAWĘ
Koszykówka. AZS — YMCA 25:19. 

Piękny finisz AZS zapewnia akademi
kom zwycięstwo. Polonia — Varsovią 
30-26. Po 40-tu minutach gry tytuł zwy
cięscy meczu — wobec remisu 26:26 — 
nierozstrzygnięty. Gra b. ładna. W dru- 
żynłe Polonii grat Zgllński. Varsovla 
wzmocniła swój atak Pablslem (Ursy- 
nó v).

Kazena. Grażyna — AZS 6:2 (5:1)
Drużyna Grażyny w ataku miała przez
cały czas wyraźną przewagę. Polonia
— Makabi 4:2. Nieznaczna przewaga
Polonii Varsovia — Polonia II 9:2. Za
służone zwycięstwo ruohliwed drużyny
harcerek.

Numer następny (22-gi) „Przeglądu Sportowego“ ukaże się 
wskutek święta czwartkowego, dnia 10-ro maja, to lest

W PIĄTEK RANO
i zawierać będzie między inneml:

Omówienia szans bokserów polskich w spotkaniu między*  
państwowem z Węgrami.

Wiadomości, tyczące się naszego »portu tennlsowego w 
związku ze spotkaniem o puhar Davisa z Anglią.

Obszerne sprawozdanie z meczów ligowych.oraz z dwu spot 
kań Pogoni z wiedeńskim Simmcrlngiem we Lwowie.

Sylwetki naszych mistrzów pięści Glona i Wiśniewskiego. 
Ciekawe dane statystyczne hokeja polskiego.
Listę nagrodzonych w XVI-ym konkursie „Przeglądu Spor

towego“. Kilkadziesiąt fotografii, ilustrujących największe wy
darzenia sportu polskiego i zagranicznego 11. d.

DWA REKORDY POLSKIE HELJASZA
Zawody lekkoatletyczne Warty ocze

kiwane były z dużem zaciekawieniem, 
taż choćby na zapowiedziany w nich 
udział wszystkich obecnych asów War
ty, jak: Btniakowski. Heljasz, Ba. 
naszkiewicz, Szwarc i Nogai.

O ile jednakże Biniakowskiemu de
biut w zielonej koszule© zupełnie się nie 
powiódł, w czterech bowiem konkuten. 
ciach wykazał czasy, dalekie od wyni
ków mistrza Polski (100 m. — 11.8. 200 
m. — 242; 400 m. — 552: 110 m. plotki 
— drugi o metr za Ciaszczykiem z cza
sem 20 sek.), o tyle Heliasz potwierdził 
wiadomości o solidnym i pilnym tre
ningu zi(nowym rautapii w kulj: !3.ji 
j oburącz. 24A2, postanowi dwajio.we. 
rekordy Polski. W Poznaniu pada wiec 
w tym roku, na początku sezonu lekko- 
atletycznego już trzeci rekord.

Trzeci as Banaszkiewicz w skoku 
wwyż uzyskał nowy rekord okręgowy 
(1.69). a zapowiada się. że daleko jesz
cze do jego ostatniego śtowa.

Szwarc na 1500 m. osiągnął czas 4.36. 
Nogaj na 5000 m. — 17.03; obydwa 
czasy — jak widać — nieszczególne 
W dvsku Heliasz zajął pierwsze miej
sce 37.97: w skoku wdał: Banaszkie
wicz osiągnął 6.04 m.; w oszczepie: 
Gałkowski rzucił 46.93.

Poznańskie zawody lekkoatletyczne 
Uniwersytet — WSH wygrał w tym 
roku WSH głównie dzięki temu, że w 
barwach Uniwersytetu brakło na star
cie kpt. Dobrowolskiego (naciągnięte 
ścięgna) i Balcera (wyjazd na mecz li- 
gowy z Garbarnią). W barwach WSH 
który zwycięża w stosunku 62:38 wy-

bił się na pierwszy plan wszechstronny 
Pernak. który na 10 konkurencyj dnia 
startował w 8-mlu. Typ wymarzony 
wielobojowe®, który podobno tylko ma 
wstręt do wszelkich treningów!

Piechocki (WSH) zrobił milą niespo
dziankę na setkę 11.4 (dwia stopery wy 
kazywały ponad wszelką wątpliwość— 
112!) I na 400 m. — 52.7 (o ’/u czas 
lepszy od rekordu okręgowego), to też 
tego spotkanie w tej konkurencji w dn 
19 b m. z Biniakowskltn już obecnie 
iest żywo komentowane.

Techniczne wyniki pozostałych kon- 
kurencyj były następujące: 200 m. Per- 
nok (WJŚH) 24.4; 4 x 100. sztafeta WSH 
l-Moskau.. Czajkowski. Piechocki, Per- 
mik) 472: 1500 m. Łukomskl (WSH)
4:37.4: w skoku wwyż Pernak I Pie
chocki po 160 cm., poza konkursem kpt. 
Mierzejewski skoczył 165 cm.: wda! 
Pernak 5.86: kula Pernak 11.12: dysk 
Wlro-Kiro (Uniwers.) 31.50: oszczep To 
maszewski Edward (U.) 4688.

Puhar, dar dyrektora WSH prof. Gla. 
bisza zdobyta po raz pierwszy Wyższa 
Szkota Handlowa — zresztą zupełnie 
zasłużenie. Publiczności 400 osób, prze
ważnie ze sfer uniwersyteckich.

Drugi ogótno-polskl bieg naprzelaj 
pań zgromadził na starcie 16 zawodni
czek na 25 zgłoszonych. Zwyciężyła 
bezkonkurencyjnie Tabacka. już po raz 
drugi, w czasie 328 (1000 mtr. dystan
su). 2) Woźniakówna (Sokół Poznań) o 
60 mtr. w tyle, 3) Radecka (AZS Poz
nań.

Bieg ukończyło 1S zawodniczek. Or
ganizacja dopisała.

bie łódzkich Turystów z którymi 
dwu latach ubiegłych przegrywała 
pierwszych kolejkach 1:2 i 0:3. a zwy
ciężała podczas rewanżów 7:3 i 3:2. 
Słaba forma łodzian, i własne boisko 
Warszawianki wskazują na to. że iei 
raozej przypaditrie w udziale pierwsze 
zwycięstwo ligowe i cenne dwa punk
ty. co utrzyma Turystów na samym 
końcu tabeli

Łódzki Klub Sportowy, który świet
nie wykorzystuje atut gry na wlasnem 
boisku idąc od zwycięstwa do zwycię
stwa. spotka się znowu w Łodzi z twar 
dą Garbarnią. Bedzie to walka nielada 
gdyż żadnei z rywalek nie brak am
bicji i obie znajdują się w dobrej kon
dycji fizyczne). Jeżeli obrona ŁKS u- 
trzyma w szachu niebezpiecznych 
przebojowców Garbarni to wynik w 
najgorszym dla gospodarzy razie mo
że być nierozstrzygnięty. Liczyć się Je- 
......................... Króla 

Jedną
dnak należy, iż atak pod wod.zą 
zdoła strzelić dila ŁKS choć 
bramkę.

Mistrz ligi Wisła przyjmie u 
niepokonanych dotąd Czarnych, 
równo cztery zwycięstwa i lat ubie
głych (4:0. 3:2. 3:0 I 3:2), lak dobra 
tal forma Wisty, każą oczekiwać po
rażki Lwowian i to z różnicą paru bra
mek

Najciekawszy wreszcie mecz odbę
dzie sie w Poznaniu pomiędzy Warta 
I Legia. Dotychczas tylko pierwsze 
«potkanie ligowe w 1927 r. w Warsza
wie przyniosło Legji zwycięstwo 3:1. 
a dalsze trzy — porażki 1:8. 0:1 I 2:6. 
Tradycja zatem przemawia za sukce
sem Warty, która speclalnle u siebie 
w domu lest groźna dla wszystkich 
Ostatnie mecze wszakże poznańczy- 
ków mówią aż nazbyt wyraźnie o kry
zysie laki przechodzi ich dirużyna. co 
łącznie z wyraźna konsolidacja zespo
łu wojskowych może zapewnić im 
Pierwsze sensacyjne zwycięstwo w 
Poznaniu.

Przewidując układ tabeli po me
czach czwartkowych, stawiamy na 
czele Wisłę przed ŁKS-em
■»—w—————Ba—■—

siebie
Za-

na ring bowiem wchodził mistrz Polski 
Olon (Warta. Poznań). Przeciwnikiem 
jego jest nieco cięższy. Klimczak (So
kół). Wysokie zwycięstwo Oloua. któ
ry zbiera punkt do tnmkcie. nie podle
ga dyskusji. Poznań prowadzi 2:0.

W chwile potem wchodzi na ring wi
tany owacvinie Arski (Warta), który ma 
za przeciwnika Seweryniaka (Sokół). 
Walka ciekawa, prowadzona w tempie 
ostrem. zakończyła sie decyzja sędziów, 
przyznająca zwycięstwo Sewervmiako- 
wi, choć wynik remisowy bvlbv spra
wiedliwszy. Przebieg wałki wykazał 
w pierwszem starciu siły równe, w dru 
giem — przewagę łodzianina w trzeciej 
— mistrza Polski. Sewervmlak fizycznie, 
przewyższa! Arskiego. technicznie ten 
jednak lest lepszy a pare klas. Stan 
meczu 2:2. Trzecia para’ Maichrzyckl 
(Warta) — Trzonek (Sokół) data walkę 
ciekawą. Maichrzvcki był bowiem pod
niecony niepowodzeniem swego kolegi i 
powtóre Chciał wykazać, że tytuł mi
strza Polski w wadze średmiei dostał sie 
w niegorsze. niż Seidla ręce. Trzonek 
natomiast nabrał odwagi. Walka ta za
kończyła sie skandalem. Mimo przewagi 
Majchrzyckiego we wszystkich trzech 
starciach, iury przyznale wynik remiso
wy. Jakkolwiek trzonek sorawil milą 
niespodziankę, to jednak przyzna sam 
wyższość pod każdym wzgiedem Maj- 
obrzyckiemu. Stan meczu 3:3.

W ostatniej walce spotkali się: Wiś
niewski (Warta) I Ktodas (Zlednoczo- 
ne). Wiśniewski nie przedstawia wybit
nej klasy. Miał wprawdzie od pier
wszej chwili przewaze nad łodzianinem, 
spodziewaliśmy sie Iednak po nim znacz 
nie więcej. W pierwszem starciu lekkw 
przewaga mistrza Polski, która rośni© 
w miarę zbliżania sie meczu ku końcowi.. 
Ostatnie starcie, to ciagla ucieczka Kto- 
dasa. Wysokie zwycięstwo odnosi Wiś
niewski. Ostateczny wynik bratni 5:3 
dla Poznania.

Charakteryzując poszczególnych za
wodników. należy stwierdzić ne sa
mym wstępie wielką krzywdę. Jaka 
spotkała gości poznańskich. Ok*  mógf 
wygrać spotkanie pewnie przez k. o, 
gdyby nie niedozwolona walka prze
ciwnika. Arski nlę bvł dy-s»o**»^ny.  
bo ma lewe ramie rozbite, zresztą o- 
szczedzal sl« na Warszawę. Majchrzye 
ki miar przewagę rażącą 1 dlatego też 
ra-żącem jest orzeczenie sędziów. Wiś
niewski. mimo zwyclęstwŁ. nie podobał 
się. Zwyciężył zasłużenie, Publiczność, 
niestety, zachowywała sie niekultural
nie.

Ran — Richter, to ciekaw« rewanżo
we spotkanie pięściarskie zostanie ro
zegrane w Cyrku dnia 18 b. m. W po- 
przedniem spotkaniu w Berlinie Richter 
zmusił Rana do poddania się w siódmej 
rundzie. Tym razem, sądząc z formy 
Polaka, wynik powinien bvć wręcz prze 
clwny.

LEGJA-CRACOVin 2:0
Cracoyla: Szumieć. Zastawniak II 

Lasota. Mysiak. Chruściński. Ptak 
Sziperling. Rusinek, Kałuża, Malczyk 
II. Kubiński.

Legja: Skwarczyński. Ziemian. Mar
tyna. Cehulak PrzeżdzieckL Szallet 
Ckrheckl. Nawrot. Łańko. Ciszewski 
Wypjjewski.

Drugi wystęip Cracoyil w stolicv nie 
przyniósł je! wprawdzie ®wrycięstwa. 
lecz pozostawił o wiele lepsze wraże
nie niż niefortunny mecz z Polonią

Legia pokonała przeciwnika zasłuże
nie. co nie znaczy jednak- że była dru
żyna bezwzględnie leoszą. Na te dwie 
bramki różnicy złożyło się parę czyn
ników. które w Krakowie no. Przy 
tern samem ustosunkowaniu sił mogą

MECZ SZERMIERCZY CZECHOSŁOWACJA-POLSKA 3:0
Specjalna korespondencja »Przegląda Sportowego**  z Pragi
żona, idzie z impetem i Segda wraca mię 
dzy nas przybity jakiś i przytłoczony 
po klęsce 2:5.

Czechosłowacja prowadzi 6:3. Teraz 
Inż tylko cała nadzieja w Friedrichu. 
Sympatyczny lwowianin idzie do boju 
z Jesenskym spokolnie. 0:1. 1:1.2:1. 3:1. 
brawo Friedrich! 3:2. 3:3. o lej. znowu 
4:3. lecz za chwile już Czech wyrównał 
4:4. Watka dłuży sie nam w nleskończo 
ność. Wreszcie 5:4! Friedrich zmęczo-

W dniach 4 i 5 maja odbył sie w Pra 
dze doroczny mecz szermierczy Pol
ską — Czechosłowacja. Mimo, iż szan
se drużyny naszej były słabe z powo
du niemożności wystania najlepszego 
składu, porażka 0:3 zaskoczyła opinie. 
Conajmniej w szabli liczyliśmy na zwy
cięstwo. a przegrana 5:11 we florecie 
była poważną niespodzianką. Jedynie 
w szpadzie wynłk odpowiadał przewidy
waniom.

W 1927 roku udało sie szermierzom ! 
naszym uzyskać pierwszy wynik nie- j 
rozstrzygnięty w Pradze л rok temu I 
Czesi ulegli nam w Krakowie 1:2. Boha
terem tego spotkania był kiDt Segda. 
który we florecie wygrał wszystkie me 
cze. Wyniki brzmialy: szpada — 4.50— 
11.50. szabla — 9:7 1 floret 10:6.

Poniżej podajemy opis ostatniego me
czu międzypaństwowego, nadesłany 
nam przez specjalnego korespondenta z

Zaczęliśmy dość nieszczęśliwie. Praw
da, że i tak nie spodziewaliśmy sie rwy 
cięstwa we florecie, ale gdy w dodatku 
i szczęście nie dopisało, porażka była 
gotowa.

Już pierwsze walki nie wróża nic do
brego. Nie dużo czasu upływa i Cze
chosłowacja prowadzi 3:1. Jedyny 
punkt zdobywa dla nas Friedrich, zwy
ciężając Czernohorskyego 5:4. Segda 
ulega natomiast w tym samym stosunku 
Beihmanowi. Nycz musi urneć wyższość 
Jungmanna 1 przegrywa 3:5. młodziutki 
Jesensky zwycięża wreszcie Papeego 
5:1.

Już druga iednak kolelka walk doda
je nam otuchy. Segda zwycięża pewnie 
Czernohorskiego 5:2. a gdy Friedrich bi
le po zwycięskiej i wyczerpującej wal
ce starego rutyniarza Jungmanna 5:4. 
wstępuje w nas otucha.

3:3. a więc nie lest leszcze tak źle. ___ _______ ___________
Już następne jednak minuty przynoszą wianka brzmi w sposób następujący; 

____________________ “ '___ ' Michalski I: Kubik Al.. Karastak: Ka- 
han. Wieliszek. Hlnc: Michalski II. Choi 

__________ ______ ..............................— . n icki, Kulawiak.. Balczewskl. FranktA, 
2:5 oto rezultat. Niedoceniony z począt-1 F >d znakiem zapytania stoi Iednak ti
ku Belhman załatwia sie równie pewnie' tl zal Michalskiego II i Kulawiaka, 
z Papeem — 5:1, Na dobitek złego Jung Turyści — WKS 4:4. Zawody propii*  
mann wściekły jeszcze za swa porażkę I gandowe. rozegrane 3 tnaia. Turyści wy 
do Friedricha, która uważał za niezasłu-1 siąpili z drużyna I B. wzmocniona Rą-

I ny połyka chciwie cytrynę. Stosunek 
poprawia sie na 6:4.

Teraz iednak nasteoula znowu 2 po
rażki. Jungman — Papee 5:2 i Czer- 
nohorsky — Nycz 5:1. Naizadetsza 
wałka toczy por. Laskowski z głównym 
sędzią o nasze prawa. _

Wszelkie nadzieje stracone. Papee 
nie ma dnia. Segda tak samo. Nycz ro
bi rzeczywiście co może, ale trudno, do 
przeciwników swych leszcze nie dorósł.

U WŁADZ PIŁKARSKICH
Zarząd PZPN, postanowił sprawę 

zmiany ustroju sędziów przekazać wał- 
nemu zgromadzeniu PZPN nie zgłasza
jąc sam żadnych wniosków. Jednocze
śnie zarząd związku zwrócił uwagę lept 
Kornłakowi. sekretarzowi PZPN, na nie 
właściwą formę redagowanych przez 
niego komunikatów prasowych.

Zmiana systemu rozgrywek ligowych 
na sposób środkowo-europeiskl. pro
ponowana lest Drzez ledon z okręgów 
Odnośny wniosek zmiany statutu został 
już zgłoszony na walne zebranie P. Z 
P N. (12 maja). Liga zajmuje w sto
lniku do tego wniosku stanowisko zde

cydowanie negatywne.

Liga będzie reprezentowana na ze
braniu P. Z. P. N. nie Przez zarząd (lak 
normalnie), ale przez specjalną 8-mio- 
osobową delegację w następującym 
składzie: mjr. Izdebski, red. Lasków- 
nicki, dr. Ma+uszeckl i Merliński (War
szawa), Dembiński i Mierzyński 
(Lwów), red. Obrabaóski (Kraków) i 
Bron lar z (Poznań).

Pertraktacje w sprawie meczu Pol. 
ska — Francja nie zostały przerwane 
a toczą się w dalszym ciągu.

Na kongres Flly P. Z. P. N. wyśle w 
tym roku tylko jednego przedstawiciela 
a mianowicie p. inż. Kucb-ia.

Petklewlcz znów triumfował w biegu 
naprzełaj. rozegranym w Warszawie 
Dystans 45 kim. przebył on w 15:39. 
b!jąc Sarnackiego o 60 mtr. Na dal- 
stych miejscach przybyli: Kusoclńskl 
Milcz i Żak. Startowało 167 zawodni
ków. W klasyfikacji drużynowej zwy
ciężył Orzeł przed Warszawianką.

Kolarski bieg naprzełaj na dystansie 
25 kim. wygrał Lech w cząsle 50:30 
przed Przedlackim.

Skład Turystów na mecz z Warsza-

otrzeźwienie. Nycz mimo wysiłków i 
najlepszych chęci nie miał w' spotkaniu ‘ 
z Jesenskym prawie nic do powiedzenia.

paportem l Frankusem 1 zasłużyli na 
zwycięstwo, osiągając w 2-el połowie 
znaczną przewagę, uwidoczniona wy
równaniem.

Bramki strzeMH dla Turystów: Choj
nacki 3 I Ałaszewskl 1-ą dla WKS-u. 
Nallepsi na boisku— Ałaszewskl I Szulc 
z Turystów, oraz Klimczak z WKS-u. 
Przed meczem odbyły sie pokazy spor 
towe. oraz zawody lekoatletvcme.

Mledzyklubowe zewodv lekkoatlety
czne w Odańsku zorganizował AZS. 
Wyniki osiągnięto następujące:
■00 1 200 mtr. Dzwonkowski — 11.9 I 

?4.9. 800 mtr. — Kotowski — 2:18.6. 5 
k.rn. — Gardzielewski — 17:50.8. Skok 
wwyż 1 wdał — Dzwonkowski—1.675 
1 654. Tyczka — Sauter — 304 Rzut 
< zsklem i kulą — Dzwonkowski 36.96 
1 11.15. Oszczep er Wichura 41.10.

Jedyny Friedrich nie zawodzi 1 wygry
wa naturalnie 1 ostatnia swa walkę z 
Bolhmanem, po przebiegu w-urost drama 
tycznym. /

Teoretycznie Istnieje leszcze możli
wość nierozegranel. Czechosłowacja 
Drowadzi 8:5. Przegrywamy Iednak o- 
statnie trzy walki. Jesenskv — Segda 
5:4. Czernohorsky — Paoee 5:3.

Czechosłowacją wygrywa 11:5. Przy
sięgamy zemstę na lutro.

Dnia 5 mała o godzinie 10-el rano po
czątek szablij

Skład drużyny polskiej; kot. Segda. 
Papee, Friedrich. Makomaskl: czeskiej: 
J.iMi«mann, dr Klein, dr Loda. kpt. Be- 
nedik.

Wyniki: I-sza runda Papee — Bene- 
dik 5:3. Segda — Jungmann 3:5. Mąko- 
maski — Klein 2:5. Friedrich — Loda 
3:5.

II- ga runda: Papee — Jungman 5:3. 
Segda — Klein 5:3. Makomaskl — Lo
da 2:5. Friedrich — Be-nedlk 5:2.

III- cla ronda: Paoee — Klein 5:3. 
Segda — Loda 5:2. Makomaskl — Be- 
nedik 0:5. Friedrich — Jungman 3:5.

IV- ta runda: Papee — Loda 5.3. Seg
da — Benedlk 5:2. Makomaskl — Jtmg- 
man 2:5. Friedrich — Klein 3:5.

W efekcie końcowym walk 8:8 Pol
ska przegrywa dzięki gorszemu stosun
kowi trafień 62:57. o 5 trafień. Druży
na polska walczyła nlżel swel formv w 
obu broniach, przyczem trzeba przy
gnać. popełniono parę błędów, lak za- 
->óźny wylazd. skutkiem czego szer
mierze nasi byli zmęczeni, co głównie 
odbiło się na Segdzle—głównel naszel 
-odoorze.

Friedrich, dzięki niezwykłe! zaciekło
ści wygrał cztery walki we florecie, co 
go Iednak zanadto wyczerpało,

Nycz i Papee bvH we florecie tylko 
ofiarami I nie mogli wywalczyć zwycię
stwa. Makomaskl uległ tylko dzięki bra 
kowi rutyny — lest leszcze za surowy 
ale materiał b. dobry.

W szpadzie przegraliśmy 12:4. Nallc 
olei spisał się w tel broni Laskowski 
który wygrał 3 spotkania, a przegrał tv’ 
ko ledno. czwarte zwycięstwo odniósł 
kpt. Seeda. Dwai pozostali nasi repre
zentanci Friedrich i Fiedorowicz prze
brali wszystkie walki.

dać wynik odwrotny. Czynniki te to 
gra na wlasnem boisku wobec przy- 
chylnej publiczności lepsue wytrzyma« 
nie fizyczne ostrego tempa I... szczęśli
we wykorzystanie przez Łańkę dwu 
ładnych zresztą okazyj strzałowych.

Mecz należał do nalladnlelszvch z 
rozegranych w sezonie bieżącym na 
boiskach stolicy. Mimo początku sezo
nu i nieszczególne! przez to formy 
obydwu drużyn, znać było, tż wałcza 
czołowe zespoły ligowe. Wiele akcyi 
nie udawało się. lecz grano z myślą, 
ambitnie, ofianme, szybko, ostro, a led- 
nak lojalnie

Piłka przenosiła się to na jedną, to 
na drugą stronę boiska, zawsze ptzo- 
oież linie pomocy obydwu drużyn 
utrzymywały ją w pewnej odległości 
od bramek, które faktycznie niezbyt 
często były zagrożone.

Trzeba przyznać wszakże, że niepe- 
wna obrona Çracovil bardziej ułatwia« 
ta to zadanie atakowi Legjl, niż jej vis. 
a-vis

Po 80 minutach wyczerpulaceł walki 
pomoc gości, utrzymulaca cały napór 
workowych na so-bie. opadła z ’s« 1 to 
zadecydowało o wyniku.

Dwie kolelne centry Clchecklego ła
pie szczęśliwie Łańko I mimo bohater
skiej robinsonady Szumca. piłka dwu- 
krotnie grzęźnie w siatce Çracovil. 
Strzały padly z odległości 10—12 mtr, 
i były nie do obrony.

Najlepszym graczem na boisku byf 
Chruściński z Çracovil. Piłka, podawa
na na dalszy dystans przez Legie, nie
mal zawsze ..myliła1' drogę i kończyła 
sję pod nogami krakowianina. Było to o~ 
czywiście następstwem niezmordowa
nej pracy I ruchliwości Chruścińskiego, 
które) starczyło mu tylko niestety, aa 
80 minut

Najsłabsi wśród gości byli dwaj o- 
brońcy zwłaszcza Zastawniak.

W ataku wvbilal sie na plan pierw
szy Malczvk II. materiał r- ‘"I*  •••'«’o 
piłkarza Szperllng błysnął parokrot*  
ule »wem! dawneml technicniemi trto- 

ikaml. lecz nie mógł przedrzeć się z» 
bkurklem przez twarde tylv LegM.

Wojskowi wrócfll do swej daw^ęł 
trójki ataku, która zapewniła Im 0*1«  
sukcesów i zaszczytne 3-de mle-s^ w 
i:dze. Kilka eksperymentów ze 
manem nie przeszło iednak be» S|adu 
na spoistość grv tego ataku. I i«*  Prze
cież grano o 50% leoleł ntź Pierw
szych meczach sbzonu. a jd^ymanle 
tago składu może tylko wy* c LegM pa 
dobre

Sędziował p. Rosenta1^ ż Bielską, 
utrzymuląc autorytet n» polsku, mimo 
naru błędnych rozstr»verntać

nCTATN’6 wvn" 'vF
Dwa piłkarskie mecze nMędzypań- 

stwowe z cyklu rozgrywek o puhar eu
ropejski przyniosły zwycięstwo Cz-cho 
stowacfl nad Szwajcaria w stosunku 
4:1 I nierozstrzygnięta AustrjiJ Węgier 
2:2. Belgja pokonała Holandię 3-1.

W meczach o puhar Davlsa Danja po
konała CWle 3:0 a Egipt Prowadzi w 
spotkaniu z Finlandia w stosunku 2:1.

Hakonh (Nowy Jork) zrezygnował ze
swego tournee po Europie.

Pływacy ollmnllscv amerykańscy
"(olać. Crahhe I Nnrellus oraz świetny
skoczek Galltzen odbędą w. lecie tour
nee no Europie.
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WSPANIAŁY TRIUMF PETKIEWICZA
W IV-TYM NARODOWYM BIEGU NAPRZEŁAJ

ń zapowiadanych szumnie 1,000 za- 
| wodników zrobiło się skromne 300; a 
I cyfra ta nie może zaimponować War
szawie, a tembardziej .polskiej lekkiej 
atletyce, skoro w lokalnych biegach 
śląskich startuje po 600 biegaczy.

Trudno również nazwać bieg ten Na
rodowym. Z poza Whirszawy stanęli 
tylko Motyka i Sawairym. Wlskutek myl 
nej taktyki P. Z. L. A. nie przybyli bie
gacze Śląska., Poznania. Pomorza, Kre
sów Wschodnich, którzy wol et i zbierać 
lawy w lokalnych (choć mogły być 

I zabronione) biegach miejscowych za- 
miest tłuc się trzecią kiesą do Warsza
wy po wątpliwe sukcesy.

Stanowczo propaganda P. Z. L. A. 
nie sięga na prowincję, a jej anemiczne 
ręce obejmują conajwyżej Żyrardów 

I lub... Tłuszcz.
A jakże wdzięczny temat do wyzy

skania przedstawia sobą Narodowy 
Bieg Na przełaj. Wszak to otwarcie wiel 

: kiego sezonu lekkoatletycznego'. Sy
gnał do przejścia z bezdroży na. bież- 
tiię. Egzamin z pracy zimowej. Wszak 

i to wreszcie cross specjalny P. Z. L. A. 
gdzie winna się spotkać cała Polska.

il le.

ógl 
IPU-

iva-
a- 

h i 
za-

i.

i

■ym

NA BOISKACH STOLICY
Dalsza seria rozgrywek o mistrzo

stwo klasy A nie przyniosła żadnych 
większych niespodzianek. Makabi, jak 
było do ipreewiklzieima, przegrała swój 
pierwszy' m?cz o mistrzostwo z robot
niczą Sforą. Gra chaotyczna i niecieka
wa, przynosi w (pierwszych minutach 
bramikę dla Makabi ze strzału Eren- 
berga Potem Skra zdobywa cztery 
bramki przez Blazalka II. Lewandow
skiego. Wybrańskiego 4 Smosarskiego
II. Ogólny wyiniJk brzmi 4:2. Zawcdy 
prowadził bardzo dobrze p. GoniKiln- 
Publiczności Około 2000.

AZS znaftłufący się ostatnio w do
skonalej formie, odniósł zwycięstwo 
nad Polonią I ib w stosunku 5:1. Gra 
stała na wysokim poziomie. W druży
nie akademickiej wybijał się jak i do
tychczas atak wspomagany doskonale 
przez pomoc. Łupem bramlkowem .po- 
dzieiili się: Kęszycki (3), Chutkiewicz i 
Zbyszewski Gno jednej).

Znaczne zainteresowanie wywołało 
Spotkanie pomiędzy oficjalnym mi- 
strzuim Warszawy Ruchem a faktycz
nym Leg;ą i-b Pierwszy wysnęn Ru
chu zakończył siię przegraną 2:5. Bram
ki zdobyli dla zwycięzców Hinszel (2). 
Rosnkowtski, Kotkowski i Zajączkow
ski, a dla pokonanych Danietazylk.

Ostatnie spotkanie o mMrzamwc. 
tniędzy Marymo-ntenn a Warszawtin^ka 
I-b zakończyło sie zwycięstwem tej 
ostatniej w (nieznaczny n stosiuinku 3:2 
(0:0). Trzeba jednak uwziględnić, że 
M irymontt grał w pierwszej połowie w 
dżiesąJtęi. a po przerwie nawet w 
dziewiątkę. Bramki dla Warszawianki 
padły ze strzałów Bibrycha (2) i La- 
obowteza. a dlla Marymontu punkty 
Zdobyli Przeworowski i Rudnicki.

Poziatem z okaz^ święta Narodowe
go (3 maja) oraz świąt żydowskich ro
zegrano w stolicy szereg meczów to
warzyskich. Naijciekawszem bodaj było 
spotkanie pomiędzy ligową Polonią (o- 
słabiouą 3 rezerwowymi), a b;n'jam:m- 
kiem kil. A Gwiazdą z wynikiem 4:1. 
Gwiazda była równorzędnym przeciw
nikiem.

Warszawianka, występując z 8 gra
czami ligowymi zwyciężyła łatwo B 
klasowy ZASS 7:0. przyczem gra z po
wodu zbyt wielkiej przewagi ligowej 
drużyny była nieciekawa.

W zawodach o mistrzostwo W. B 
Samsctn nie rozstrzygmąt walki z Bar- 
kochbą (2:2). Świt zw.yaiężyt Sarmatę 
3:1, Warsz. K. S. przegrał z ZASS-em 
2:4. W zawodach o mistrzostwo M. C 
Świt II pokonał Sanmatę 4:2_ Samsan 
11 przegrał z Bankochbą II 0;5' Y/?* 2' 
cie AKS wyszedł na remis 4:4 (2:1) z 
Kongresówką W inrnydt spotkaniach 
Polonia I-b wygrała 'Z YMCA 7:3, Głu
choniemi przegrali 'z Silą 1:7, Gwiazda 
11 zwyciężyła Acbdtuh 3:1, Tur Wola 
noizromil Żar 6:1. warszawski Znicz 
zaś wyszedł ma remis 2:2 z Marato
nem. Pożarem Halkcah uzyskał wynik
l. 1 z Zielonymi, a Odrcdzeme pokona
ło Przebój 5:0.

Turniej szermierczy trzech podchorą
żówek w szablach, rozegrany w War
szawie przyniósł wyniki następujące: 
Oficerska Szkoła Sanitarna — Szkoła 
Podchorążych Piechoty 10:6. Szkoła 
Podchorążych Inżynierii — Piechota 
9:7. Sanitarna — Inżynieria 9:7. Arbi
trem turnieju był por. Zabielski.

Bieg kolarski dla nielicencjonowanych 
Amatorskiego K. S. odbył się na szosie 
Jabłonna — Nowy Dwór — 25 kim. Po 
pięknym finiszu bieg wygrywa Szymań 
ski Stanisław w b. dobrym cziasie 46
m. 40 s. przed Lipińskim Jerzym o pól 
długości. Nowińskim F. i in. Startowało 
52 zawodników, bieg ukończyło 47. 
Dziesięciu pierwszych nagrodzono że
tonami. Orgamizacją biegu kierowali pp 
A. E. Pobudejski. J. Krawczyk i A. Ste
ku o wicz.

PIĘŚCIARSCY MISTRZOWIE ARMJI
Staja od lewej: mistrz Polski Moczko, Piszczyk. Trojan, mistrz Polski Woch- 

nik. Stadnicki. Powała. Gruszka, woesa. \

. REPREZENTACJA ROBOTNICZA KRAKOWA
•ttóra w dniu 1 maja stoczyła z takąż reprezentacją stoJtay zaciętą .walkę, 

zakończona wynikiem 2:2,

Pijtie codziennie na śniadanie filiżankę 
OVOMALTINE

Ona Was wzmocni. 
W sprzedaży w aptekach i składach aptecznych.

Dr. A. Wander S. A,, Bern
Próby i liter arę na żądanie wysyła gratis 

Generalne zedstawicielstu o na Polskę 

L. Favre, Warszawa RymarsKa 16

Wiadomości o tern nie doszły jednak niewątpliwie
widoczpie na prowincję, lub też nie I.__ . ...._____ „ __ ___ . .
miały siły atrakcyjnej, którą jeszcze czołowych zwycięzców to udział pro- 
prz-ed dwoma taty rozporządzały wincji nie wiele miałby do powiedze-

CO MÓWIĄ ZWYCIĘZCY

U góry: Już tylko trzech w czołowej grupie — Petkiewicz, Kusociński i Sar
nacki. W środku: W chwilę po strzale startera. U dołu: Zwycięzca Petkie

wicz dobiega do mety.

Star W: w Petkiewicz jest zadtrfrtjłć 
rry t wyniku, z trasy.' z siebie. Przy
szedł do mety zupełnie świeżo. co 
stwierdza, że jest już teraz w świetnej 
formie. Trasa była doskonała'.

Zbigniew Sarnacki uważa. że trasa 
była za łatwa, w cięższych warunkach, 
on, specjalista od crossów, może wal
czyłby z Petkiewiczem. O zwycięstwie 
nad Kusocińskim zadecydował rów, 
przy którego przechodzeniu (a ma w 
tern wprawę) zdobył parę metrów prze 
wagi.

Janusz Kusoclńsk) skarży się, że meta 
była o 100 mtr. za ostatnim zakrętem 
gdyby taśmę widział przed sobą, poku-

ZWYCIĘSTWO HAZENISTEK WARSZAWSKICH W ŁODZI
Rewja sportowa w dniu Święta Narodowego

Zeszłoroczma porażka reprezentacyj
nej drużyny łódzkiej 1:12. była lekcją 
wielce wartościowa. Spotkanie tego
roczne, odbite z okazji święta sporto
wego w Łodzi, w dniu 3 maja przynio
sło juz wyrównanie.

Zwycięstwo Warszawy' w stosunku 5:2 
jest odzwierciedleniem istotnego pozio
mu hazeny. dwóch największych miast 
Polski.Zespół warszawski do połowy grał w 
składzie: Szmidtówna (Pol.). Aleksandro 
wiczówną. Chruoczalowska (AZS) — w 
ataku; Wojnarowska. Lewandowska 
(Skra) — w pomocy. Wolicka (AZS) - 
w obronie. Gawska (Warsz.) — w bram 
ce. W drugiej połowie miejsce Śzmid- 
tówny zajęła Aleksatidrowiczówna lewe 
skrzydło. Wemclówna. a na pomocy — 
Wierzboławska (Warsz.) zastąpiła Woj
narowska. , ,

W zespole łódzkim bramki broniła Ko 
bieteka. na obronie grała Zylberżanka. 
w pomocy— Brandtówna. Chołuszew- 
ska. w ataku — Rillówna. Gundełachów 
na i Połomska.

Gra w I połowie bardziej planowo i 
jednolicie prowadzona ze strony Łodzi; 
Ritlówma. najlepsza i jedyna strzelczy- 
ni u gospodarzy — zdobywa dwie bram 
ki w ciQ®u niespełna 10 minut.

Aftak Warszawy, prowadzony zbyt do 
wojnie przez Szmidtówne. nie mógł zdo

......J w całej rozciągłości. 
Inną jest rzeczą, że jeżeli chodzi o

silby sfe może o drugie miejsćci A tak 
opanowało go zniechęcenie do walki.'

Zdzisław Motyka stwierdza że cią
gle jeszcze nie ma zaufania do sił wła
snych. że boi się myśleć o zwycię
stwie nad swymi renomowanymi prze
ciwnikami. Narciarstwo przytem wyro
biło w nim usposobienie flegmatyczne, 
a w lekkiej atletyce trzeba się ciągle 
spieszyć. Marzeniem jego jest możność 
regularnego treningu na bieżni '(w Za
kopanem o tern mowy niema). Mamy 
wrażenie, że kierownictwo A. Z. S. 
Kraków powinno spiesznie spełnić te 
skromne marzenia tak utalentowanego 
zawodnika.

być się na wypracowanie pożyci! do liczne. lecz szablonowe wypady Chrup- 
strzalu. Kobiekska w bramce. Łnterwen- czalowskiej. Przy stanie 2:0 pada na- 
jując szybko, zlikwidowała wespół z Zyl reszcie bramka ze strzału Szmidtówny. 
berżaPką (najlepsza na boisku) — dość i Do połowy wynik 2:1.

Piłkarski

WIEŚCI Z LUBLINA
’ sp^r,<?w'y’ piłkarski w okręgu I reprezentacją Lublina. Nie chcemy kry-
i!DeJsR;m dopiero zaczyna się budzić ze tykować poziomu gry warszawskiej kia-

snu zimowego (!). Z 6 klubów A-klaso- 
wych w tegorocznych mistrzostwach, 
ctóre rozpoczynają się 9 b. m. najpo
ważniejszymi przeciwnikami są 2 klu
by z Siedlec t. j. zeszłoroczny mistrz 
WKS 22 p. p. • WKS 9 p. a. c. Jednako
woż jest nadzieja, że Lublin w tym ro
ku wobec zmian zaszłych w składach 
drwżto me odda palmy pierwszeństwa 

pierwszych rozgrywek żale• y 
wartości poszczególnych drużyn.

W dniu 12 maja PZPN prz^Y'13> d® 
Lublina dla propagandy sportu pilKi 
nożnej RTS Ruch mistrza okręgu war
szawskiego' klasy A, który grać ma 

wostrawne. a da.ące ____
kim tym warunkom odpowiada

nia. Na starcie w Warszawie stanęła 
bowiem elita długodystansowców. Spor 
towo więc bieg się udaŁ propagandowo 
zawiódł. A szkoda, bo publiczności, 
dzięki świetnej, cieplej pogodzie było 
około 2j000.

Organizacyjnie bieg stanął na wyso
kości zadania, choć liczny napływ pu
bliczności przerastał trochę środki, 
przeznaczone do utrzymania porządku 
kierownictwa. Spóźnienie startu i to 
dość znaczne też za zasługę poczyty
wane być nie może. Trasa natomiast 
była doskonale wyznaczona, łatwa, na
wet może za łatwa. Parę rowów, tro
chę kamieni, wiejska droga, a pozatem 
murawa lotńiskia, to nie są jeszcze atry
buty prawdziwego biegu naprzełaj 
zwłaszcza przy obecnej tendencji, do 
utrudniania trasy. Była przy tern za 
długa (7 kim.) dla niezaprawionych za
wodników i na tak wczesny sezon.

Forma czołowych długodystansow
ców polskich, mówiąc krócej — forma 
drużyny Warszawianki, przeszła ocze
kiwania. Na poziomie Petkiewicza, Sar- 

sy A. jednakże uważamy, ze PZPN ma
jąc na celu propagandę sportu p:łki noż 
nej i danie możności prowincji ogląda
nia pokazowej gry, powinien wystać 
do Lublina drużynę ligową, co wzbu
dziłoby większe zainteresowanie wśród 
i tak już śpiącej publiczności sportowej

W dniu 2 i 5 maja rozegrano nastę
pujące spotkania: Hcpoel — Jutrznia 
2:1. Sędzia p. Tluczkiewicz. RKS — 
Sztern 2:2. B-klasowy RKS z C klaso
wym Szternem. Sędzia p. Moniak. Ha- 
poel — Jutrznia 3:0. Sędzia p. Zylber- 
gield. Team A — Team B 1:0. Spotka
nie dwu teamów reprezentacyjnych Lu
blina. Sędzia p. Zylbergield b. dobry

ZWYCIĘSTWO 
W BIEGU 

ak i w każdym sporcie za
leży przedewszystkiem od 
należyte ;o wyrobienia fi
zycznego. Aby móc przejść 
odpowiedni trening, należy 
bać o zachowanie zdro

wia, a co zatem idzie o 
właściwe odżywianie, nie- 
cbciążająęe żołądka, ła- 
maximum posiłku. Wszyst- 

nackiego. Kusocińskiego utrzymał się 
jedynie świetny narciarz Zdzisław Mo
tyka. Inni byli w stosunku do tej czwór 
ki drugą klasą. To, że w tej klasie dru
giej i nawet nie na jej czele znalazł się 
Sawaryn, świadczy tylko o braku tre. 
ningu. wywołanym długo panującemi 
we Lwowie mrozami.

Bieg w imponującym stylu wygrał 
Stanisław Petkiewicz. Na metę wpad! 
zuipelnie świeży, dając z siebie conaj
wyżej 70%. Nie wyeksponował równie 
swych możliwości Zdzisław Motyka, 
którego narciarskie mięśnie są ciągle 
jeszcze ociężale» niezdolne do szybko- 
ści. Ciężką walkę stoczyli natomiąst 
Sarnacki i Kusociński, zwłaszcza rekor
dzista Polski na 5 kim. przyszedł do me 
ty wyczerpany. Żak i Idrjan, pogromcy 
Sawaryna są rewelacjami biegu, sądzi
my jednak, że triumf nie ma bardzo po
ważnego znaczenia, za daleko przyszli 
za zwycięzcami.

Niedługo po starcie na czoło długie
go sznura zawodników wysunęła sie 
grupa złożona z Kusocińskiego^ Petkie-

1
■

Ora w drugiej części stała pod zna
kiem zupełnej przewagi Warszawy. Po 
7 minutach gry stolica prowadziła już 
3:3.

W ostatnich minutach gry obie dru
żyny grały cokolwiek anemicznie. Wen- 
clówna strzela jeszcze iedna bramkę a 
Aleksąjidrowiczówna podwyższą stosu
nek do 5:2.

Wynik meczu mógłby wypaść znacz 

te

swto- eLuy o 2 biesn kolarskie. W obu 
ąc7(X)OaLBrann€2, (eUni0n)' w^r^a- 

nraz orze<1 (Union).
kiego^™?a,ąii7 naerode Wojewódz
kiego Komitetu W. w biegu na 15 okrą- 
k?" z trzema finiszami. Szmidt z tego 

‘jsru wycofa! sie po pierwszym wygra 
nvm finiszu.
• koszykówki miedzy Triumfem
L/MCA zakończył sie zwycięstwem 
YMCA 29:22 (13:13). Wałka była rów
norzędna. Drużyna Poznańskiego poka 
zala koncert gry. zmiażdżywszy żiedno 
czone 44:4 (24:2).

W pokazie gimnastycznym Sokola do 
skonale były ćwiczenia 'Plastyczne i plą
sy druhen.

wieża. Sarnackiego. Sawaryna i Moty
ki Po 4 kim. mniej więcej Sawaryn o<L 
pada, by po 6 kim. dać sie wyprzedzić 
Żakowi i IdrjanowL którzy tworzą te
raz drugą grupę.

Na 1000 mtr. przed metą prowadzi je
szcze bieg zwarta grupę, teraz już tyl
ko czterech. Ostatni rów przechodzi 
świetnie Petkiewicz i Sarnacki, zostaje 
trochę w tyle prowadzący dotąd Kuso
ciński. Petkiewicz zwiększa tempo i 
grupa się zamienia w węża kilkunasto
metrowego. Na 500 mtr. Petkiewicz o- 
statecznie się odrywa i stopniowo odda 
la sie coraiz bardziej. Sarnacki zyskuję 
również kilkanaście metrów i przewa
gę tę utrzymuje aż do mety, mimo wy
siłków Kusocińskiego. Motyka zostaje 
też stopniowo wtyle, idąc najrówniej 
ze wszystkich.

Na metę wpada pierwszy Petkiewicz 
(Warsz.) w czasie 22:06 o 120 mtr. 
przed Sarnackim (Warsz.) 22:28 i o 15 
mtr. przed Kusocińskim (Warsz.) 22:30. 
czwarty o 40 mtr. przychodzi Motyka 
(A. Z. S.) o kilkaset metrów z tyłu. 6) 
Żak (Varsovia) i 7) Sawaryn (Pogoń).

Z CAŁEGO KRAJU
Katowice — Górny Śląsk 2:1. Po

wyższe dwie drużyny rozegrały 3-go 
maja tradycyjny mecz eliminacyj
ny do rozgrywek Górny Śląsk — Wro-. 
cław. Obiedwie drużyny były bardzo 
nieszczęśliwie zestawione i Drzedstawia- 
ły zbiór graczy z prawie wszystkich klu 
bów śląskich.

Gra była chaotyczna, a wygrała dru
żyną, która zorientowała sie w sytuacji 
i pracowała wyłącznie przebojami solo- 
wemi. Podkreślić należy ofiarność i am 
bitną grę wszystkich gracey bez wy
jątku. •

W celu uczczenia rocznicy, trzeciego 
Powstania Śląskiego zorganizowała Po
wiatowa Komenda Powstańców Śląs
kich w dniu 3-go maja marsz na prze
strzeni 30 kim o nagrodę wędrowna p. 
Kuli.

Do marszu stanęła cześć drużyn, po 
trzynastu ludzi każda. Zwyciężyła dru
żyna Janów w czasie 3 godziny 32 min. 
przed Baonem Bogucice i drużyna kom
binowaną Załęże — Wełnowiec. Rów
nocześnie odbył sie na trasie 15 kim. 
marsz juniorów. Do tego marszu stanę
ła tytko jedna drużyna z Bogucic. Prze 
była ona trasę w 1 godz. 58 min.

Zawody lekkoatletyczne o nagrodę 
wędrowną prezydenta m. Katowic p. dr. 
Adama Kocura, zostały zakończone 5 
maia.

Nagrodę tę rozgrywają katowickie 
kluby sportowe corocznie w dniu 3 ma
ia. W 1927 r. zdobył nagrodę Sokół. Ka 
to wice, w rotyi Ł928. $la$jti KI. L. A... W 
roku bieżącym stoczyły ..zacięta wtyę 
kluby: Śl. KI. L, A., oraz K. S. 06 Ka
towice.

Zwyciężył ostatecznie K. S. 06. uzy
skując 39 punktów. 2-gie miejsce zajął 
Śl. KI. L. A.

W dniu 3 maja rozegrała reprezenta
cja okręgu krakowskiego spotkanie z re 
prezentacją garnizonu krak. o puhar u- 
fundowany przez TSL. Gre rozpoczął 
dowódca O. K. Kraków, generał Wró
blewski.

Gra żywa, prowadzona przez cały 
cz<z "L °®'rein tempie, wykazała rów
ność obu drużyn. Zwycięstwo odniosła 
reprezentacja cywilna na skutek lepszej 
dyspozycji strzałowej jej napastników, 
z których najgroźniejszy okazał sie Ru- 
s,ne*L  zdobywca obu bramek. Jedyny 
gol dla wojskowych padł po pauzie ze 
strzału Ptaka.
i. Tr,?dycy>ny bieg sztafetowy na trasie 
Wieliczka — Kraków zgromadził na 
starcie jedną zaledwie drużynę W. K. S. 
W aweł, któremu poza konkursem ułat
wiała bieg sztafeta, złożona z zawodni
ków Wisły i AZS-u. Zwyciężył Wa
wel w czasie 43:27.2. Organizacja fa
talna.

Dzień sprintu Makabi. Na starcie sta
nęli najlepsi biegacze. Wyniki osiągnię
to następuiace:

Panie: 60 m.: 1) Metzendorf (Maka- 
bi) 9.8; 80 m.: 1) Korska (M ) 11.4; 100 
m.: 1) Freiwaldówna (M.) 13.8.

Panowie: 60 m.: 1) Zylewski (Wawel)
7.4 80 m.: 1) Kowalski (Wisła) 10.2: 
-00 m.: 1) Żeberko (Makabi) 12.6.

Na wewnętrznych zawodach CracovK 
osiągnięto parę niezłych wyników. Na 
wyróżnienie zasługują: Gędziorowska, 
która mimo nadwyrężonej nogi, uzyska
ła 8.4 na 60 m_ dalei Wróż w dysku 
(34.60) niestety niedokończona z powo
du burzy, a wspaniale sie zapowiadając-^ 
walka w skoku wdał Chmielą i Nowo
sielskiego. którzy mając tylko po jed
nym skoku, osiągnęli pierwszy 6.55. dru 
gi 6.50.

Mistrzostwa krakowskiej klasy A: 
Wisła I-b — Tarnoyia 4:1. śparta — 
Korona 1:0. Olsza — Makabi 3:1. Cra- 
covia I-b — Garbarnia I-b 1:1. Podgó
rze — Legja 2:1.

Mistrzostwa lwowskiej klasy A: Ha. 
smonea — AZS 2:1. Lechja — Hakoat 
(Stanisławów) 2:1. Pogoń I-b — Reso- 
via 3:2

1
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WIELKI SEZON KOLARSKI W POLSCE
OTWORZY DOROCZNY BIEG „EXPRESSU PORANNEGO” W DNIU 26 MAJA R. B.

--i

r Kiedy sześć lat temu, dzięki Inicjatywie „Expressu Porannego“ w Warszawie. W. T. C. zor ganizowalo po raz pierwszy wy ścig szosowy o puhar kryształowy tego wydawnictwa, trudno było przypuszczać, że zawody te staną się jedną z najbardziej ciekawych i cennych sportowo imprez Polski kolarskiej.A jednak dziś jest tak w istocie. Bieg kolarski „Expressu“, to próba, w której zdobywali 3we ostrogi rycerskie niemal wszyscy nasi czołowi szosowcy, .to — obok zakrojonego już na zu pełnie inną skalę wieloetapowego Biegu Dookoła Polski, bodaj że najbardziej popularne w całej Rzplrtej zawody kolarskie.. Zasięg ich popularności jest rzeczywiście imponujący i śmiało rzec można, sięga od Gdańska do Stanisławowa i od Bielska do Brześcia czy Wilna. W zawodach tych nie braknie nigdy żadnego jeźdźca, któremu marzy się świetna kariera i przyszłe lau ry sportowca.: To też rokrocznie szosy podwarszawskie są widownią walki nietylko elity szosowców polskich, czy pełnych rutyny weteranów. lecz również i nowych wielkich niejednokrotnie talentów.Wystarczy wymienić nazwiska zwycięzców z lat ubiegłych, aby pojąć w pełni doniosłość sportową tej imprezy. Tak więc w r. 1924-ym w biegu triumfuje jeden z największych długodystansowców, jakich wydala ziemia polska, dziś już czterdziesto

paroletni Ludwik Kamiński z W. T. C.W rok później miejsce warsza wiaka zajmuje nowa wielka gwiazda szosowa — Ignatowicz ze Lwowa, aby w roku 26-ym pierwszeństwa ustąpić rewelacyjnemu, później jednak zaprzepaszczonemu talentowi z Brześcia — Ziembickierńu. W roku 1927-ym puhar kryształowy „Expressu Porannego“ dostaje
Motocyklowe mistrzostwo Wielko

polski rozegrane zostanie w Poznano 
w*  dniu 9 czerwca na t. zw. „trójkącie 
szos“. Organizuje je świeżo reaktywo
wany oddział motocyklowy Unji. Poza 
całą plejadą poznańskich motorzystów 
z asami: Koszczyńskim, Turkiewiczem 
Budą, Mandeiltem i in. przyrzekli współ 
udział zawodnicy z Bydgoszczy i Ło
dzi.

Poznańskie Towarzystwo Pływackie 
jest najmłodszym klubem pływackim w 
Poznaniu. Powstałe w lipcu ubiegłego 
roku liczy już obecnie do 2C0 człon
ków, Prezesem jest p. Jasiński.

Lechja, Poznań (mistrz PoSski hokeja 
na trawie) wybrał nowy zarząd w 
składzie, jak poniżej: Wt Czekała (pre
zes), A, Nklasieiwicz i T. Paczkowski 
(wiceprezesi), L. Hoffman (sekretarz), 
M. Barcińs&i (zast. seikr.), por. Grodzki 
(stectaik). ^Jackiewicz (gospodarz), 
per. Cecidlak i Festykowski (ławnicy), 
komisję sportową tworzą: T. i R. Pol- 
cynowće i Każmierczak. ,

się w niemniej godne, niż dotych rę miesięcy później zadokumen- czas ręce. Jego zdobywcą jest towal swą klasę, zdobywając ty- łodzianin, Waliński, który w pa- tul szosowego mistrza Polski i

zapełnił wraz z takim tytułem. zdobytym w tym roku przez Schmidta na torze kolarstwu łódzkiemu najpiękniejsze je go karty.Wreszcie rok ostatni przyniósł druj^i sukces jeźdźcom warszawskim. Szczęśliwym zdobywcą puharu, który wyszedł zwycięsko z walki z prawie setką najtęższych naszych szosowców był niezwykle ambitny i zawsze
Wiosenny bieg narciarski na dystan

sie 30 kim. odbędzie się w niedzielę. 12 
maja w Zakopanem, no Hali Gąsienico
wej. Jak dotąd warunki śnieżne są zna
komite.

Zygmunt Rajski, czołowy narciarz 
Nowego Targu i Wisły jest dobrym 
zawodnikiem w tennsie. oraz świet
nym pływakiem. Dla podtrzymania kon 
dycji fizycznej zamierza poświęcić sie 
tym dwu gałęziom sportu, co wraz z 
turystyką, będzie dla niego bardzo do
brym treningiem w sezonie „bezśnież 
nym“.

Marsz bojowy Związku Podoficerów 
Rez. O. K. VIII odbył się w Toruniu ńa 
przestrzeni około 20 kim. Zwyciężyła 
drużyna z Inowrocławia po raz trzeci 
zdobywając tern samem na własność 
puhar wędrowny, ufundowany przez D 
O. K. VIII. Jako druga przybyła do me
ty drużyna toruńska, jako trzecia dru
żyna bydgoska Nagrody za rtajlepsze 
wyniki indywidualne otrzymali Ceglar- 
ski (I), Przybysz (II) i Nadołski (III) —

WARTA ZDOBYWA ZEGAR BOISKOWY „OMEGA”
Zwycięstwo wicemistrza Polski w XVI konkursie „Przeglądu Sportowego”

notowany w czołowej grupie Ka linowski z W. T. C.Kto zdobędzie laur zwycięski w biegu tegorocznym — przewi-t dzieć niesposób. Już dziś jednak, sądząc z zainteresowania się biegiem całej Polski kolarskiej, jest rzeczą pewną, że bieg „Expressu Porannego“ w dniu 26-ym maja r. b. będzie naprawdę godnem otwarciem wielkiego sezonu kolarskiego w Polsce i że na starcie, jak corok. nie zabrak nie nikogo, kto może liczyć na zwycięstwo w tej cennej sporto-. wo próbie sił.Zapisy do dnia 24 b. m. przyj-« muje organizujące zawody Towa rzystwo Cyklistów w Warszawie. Dynasy. ul. Oboźna 1—3.Obok omówionych zawodów szosowych, w dniu tym na ulicach Warszawy rozegrany zostanie 15 kim. propagandowy bieg uliczny, wchodzący w cało kształt dorocznego turnieju kolan skiego „Expressu Porannego“«Bieg ten, w przeciwieństwie do wyścigu szosowego dostępny jest jedynie dla jeźdźców nieli- cencjonowanych, stawiających w zawodach kolarskich swe pier, wsze kroki.Zapisy do tej Imprezy, począwszy od dnia 14-go maja r. b. przyjmować bedzie również kan celarja W. T. C. na Dynasach.W obu biegach zawodnicy o- trzymają obok dyplomów pamiął kowych i żetonów — cenne nagrody honorowe, których specyfikację umieścimy w najbliższych numerach „Przeglądt- Sportowego“.

daćzem nie oouścili okazji, aby wyraz swym sympatjom. Ponieważ kluby wymienione zegary boiskowe już posiadają, głosy te zostały unieważnione.Sam wynik głosowania jest o tyle ciekawy, iż dowodzi on niezbicie o wzrastającej stale popularności Warty przy dającem sie równocześnie zauważyć zanikaniu wpływów Cracovii.
Niemniej charakterystyczna jest skromna liczba głosów, widniejących przy potężnym ongiś, czterokrotnym mistrzu Polski— lwowskiej Pogoni. Cyfry te świadczą aż nazbyt wymownie, że. opinia stoi zawsze mocno przy silnym, przy zwycięzcy.
O tej. może brutalnej, ale wie! kiej prawdzie, rządzącej życiem, winny dobrze pamiętać kluby, za równo stojące u szczytu, jak I te, które, dziś jeszcze ukryte w cieniu, pną sie mozolnie ku wyżynom.Listę osób nagrodzonych podamy w następnym numerze.

nia brzmi: odano głosów
3871z których otrzymały:

Warta, Poznań — 2311 głosów. 
Cracovla. Kraków — 1142 głosy. Pogoń, Lwów—122 głosy, ŁKS, Łódź — 99 gŁ. Czarni. Lwów— 87 g., Legja. Warszawa —53 gL Turyści, Łódź — 20 gł.. Garbarnia, Kraków — 17 gL Ruch, Kr. Huta — 12 gł, IFC, Katowice — 8 głosów.Rzecz prosta, że zaprzedani wielbiciele mistrzowskiej Wisły, oraz stołecznej Polonii i tym ra-

kiem dwie potęgi Polski piłkarskiej: Warta i Cracovia. Udział pozostałych klubów, więc Pogoni, Ł. K. Srti, Czarnych, Legji, Turystów, Garbarni, Ruchu, oraz IFC, byt jedynie tłem i a- kompanjamentem.Szanse w pierwszych dwu ty godniach zaczęły przechylać sie gwałtownie na stronę wicemistrza piłkarskiego Polski, który też w imponującym finiszu końcowym zdołał pobić biało-czerwonych o 1,169 głosów.Ostateczny wynik gtosowa-

Po czterech prawie tygodniach zaciętej walki plebiscytowej głosy naszych Czytelników zadecydowały na czyim boisku ma stanąć drugi zegar boiskowy, ofiarowany przez wszechświatowej sławy firmę „Omega“ do rozegrania w konkursie Czytelni ków „Przeglądu Sportowego“.
Walka sympatyj klubowych początkowo bardzo powściągliwa, w ostatnich dniach głosowa nia rozgorzała na całej linji. Z całej Polski nadsyłano stosy pocztówek, wśród których niemało nadane było jako listy polecone. Każda ekspedycja poczty zostawiała w skrzynce pocztowej „Przeglądu Sportowego“ sterty kuponów, których nadawcy nierzadko zadawali sobie trud motywowania, dlaczego właśnie ich faworyt powinien zwyciężyć.
W szlachetnej tej walce wobec automatycznego usunięcia z konkurencji posiadających jiuż zegary boiskowe Wisły i Polonii, star ły się ze sobą przedewszyst-

3 MAJA W WILNIE
Weszło już w tradycję w Wilnie or

ganizowanie w dniu 3-go maja imprez 
sportowych o charakterze propagando
wym dla uczczenia rocznicy święta na
rodowego.

Inauguracyjną imprezą dnia był t. zw. 
pierwszy krok bokserski, zapoczątko
wany 3 lata temu. Do walk bokser
skich. które zorganizowane zostały w 
ogrodzie bernardyńskim stanęło, 10 par. 
reprezentujących 5 wag od piórkowej 

_do półciężkiej włącznie.
*W wadze piórkowej Michałowski (Po 

goń) pokonał Markowicza (A. Z. S.). 
uzyskując silną przewagę nad swym 
przeciwnikiem. W wadze lekkiej wal
czyły 4 pairy. przyczepi zwyciężyli na 
punkty: Szpak (Harcerze żyd.)—Sciepu- 
rę (AZS). Pietruszewicz (AZS) — Pu- 
dzińskiego (ŻAKS) i PrzeliCki Zygmunt 
(Pogoń) — Tatarskiego (ŻAKS'). Watka 
Przelickiego Henryka (Pogoń) i Rutla 
(ŻAKS) nie dała rezultatu.

W wadze pólśredniej (półfinały m'- 
strzowsk f Wilna). Pilnik (ŻAKS) zwy
ciężył na’punkty Pietkiewicza (Pogoń), 
a Mironowski (AZS) — Kozłowskiego 
(Silai). Była to najładniejszą pod wzglę
dem technicznym walka. W wadze śred 
niej Minikow z ŻAKS-u pokonał nie
oczekiwanie Matulewicza z AZS-u. W 
wadze półciężkiej Zdanowicz (AZS) od
niósł zwycięstwo natd Tanelem (Harce
rze żyd.), a Twud (Harcerze żyd.) nad 
Oieszkiewiczem (AZS). Funkcję sędzię, 
go głównego pełnił p. Kleczkowski 
(sen.), instruktor boksu Ośrodka W. F. 
i niestrudzony pracownik na potu bok- 
serskiem.

Drugą imprezą dnia był drużynowy 
bieg sztafetowy 10 x 1 klm„ który w 
bieżącym roku odbył się w ogrodzie 
bernardyńskim, a zorganizowany zo
stał przez AZS Wilno. Zmiana dystan
su (dawniej bieg odbywał się na dy
stansie 18 kim. Wilno — N. Wrlejka) i 
przeniesienie trasy biegu do ogrodów 
miejskich, odwiedzanych licznie przez 
publiczność było bardzo szczęśliwą ino- 
wacją. która ma wszelkie szanse utrzy
mania sie nadal.

Do biegu stanęło 5 zespołów. Jak zgó 
ry można było przewidzieć głównymi 
konkurentami w tym biegu były zespo
ły 3 p. sap. i Pogoni. Pogoń prowadziła 
przez 6 kim. i dopiero przy siódmej 
zmianie dała się zdystansować Sapę- __ 
rom, którzy od tego mementu prowa-1 widzi ładne i celowe zagrania, a jesz- 
dzili zwycięsko aż do mety.

W rezultacie pierwsze miejsce zajął 
zespół 3 p. sap. (27 m. 58.4) przed Po
gonią, AZS-em. Sokołem i 5 p. p. Leg.

Po dwu konkurencjach, tegorocznego 
sezo-nu w punktacji o nagrodę przecho
dnią Miejsk. Komitetu W. F. i P. W', 
dla najlepszego klubu lekkoatletycznego 
prowadzą saperzy (30 punktów) przed 
Pogonią (13 punktów) i AZS-em (8 pkt.)

Zawody strzeleckie o mistrzostwo 
Wilna z udziałem okoto 300 zawodni
ków organizuje od 5 do 12 maja Miej
ski Komitet W. F. i P. W,

Mistrzostwa Wilna w grach sporto. 
wych zorganizowane zostaną przez 
Wil. OZGS w okresie między 10 a 30 
maja r. b. Zawody będą rozegrane w 2 
grupach: panów i pań.

Sokół w Baranowiczach zgłosił swój 
akces do Wil. OZLA.

Kpt. Sokol, komendant obwodowy P. 
W. otrzymał mandat od Wil. OZLA na 
zorganizowanie podokręgu dziśnieńsko- 
po sławskiego.

Trzy podokręgl lekkoatletyczne tta te 
renie Wil. OZLA będą czynne w bie
żącym roku (Lida,, Baranowicze, Głę
bokie)

Z KLUBÓW ŻYDOWSKICH
Rywkind i Jałowcer z Makabi wileń

skiej wstąpili do Z. A. S. S. i brali u- 
dział w ostatnich rozgrywkach piłkar
skich tego klubu.

Gwiazda warszawska, która w ciągu 
paru lat z klasy C zaawansowała do 
klasy A i posiada drużynę pod wzglę
dem technicznym stojącą na dość wy
sokim poziomie, otrzymają ostatnio te
ren ped budowę boiska.

Najzasobniejszym z klubów żydow
skich i najlepiej pod względem organi
zacyjnym postawionym jest Makabi

włocławska, posiadająca własny dom 
klubowy z salą gimnastyczną. Instruk
torem sportowym tego klubu jest od 
wielu lat p. Dunkhorst. nauczyciel gim
nastyki miejscowego gimnazjum.

Makabi (Grodno) może się pochwalić 
posiadaniem zasobnej sekcji wioślar
skiej oraz własnej przystani na Niem
nie. Makabi warszawska posiada zaś 
najlepszą’ze wszystkich klubów żydów 
skich sekcję gimnastyczną. Doroczny 
popis grupy gimnastycznej tego klubu 
odbędzie sie w cyrku 28 b. m.

EKSCENTRYCZNE ZWYCZAJE PIŁKARSKIE BELGÓW
Najpopularniejszym sportem w Beigji 

jest bezwzględnie pitka nożna. Świad
czy o tern wybitnie zarówno ilość dru
żyn i spotkań rozgrywanych co niedzie
la, jak i tłumy publiczności, zjawiającej 
się na widowni bez wząiędu ira pogo-, 
dę. Przyznać trzeba, że wszystko tu ' 
sprzyja rozwojowi tego sportu, bo i kii-1 
mat i warunki finansowe i co najważ-1 
niejsze — niewielkie odległości między i 
miastami, które pozwalają sympatykom 
poszczególnych klubów bywać na wszy 
stkich meczach swych faworytów.

Gra Belgów różni się poważnie od 
grj’ drużyn polskich. Jest to gra szyb- 
ka, ambitna i „dzika“ od początku aż 
do końca. Stopowanie pitki zda-1 
rza się rzadko i u niewielu graczy; 
większość chętniej operuje piłką bezpo
średnio z powietrza. Nic dziwnego te
dy. że pitka wędruje jzrzeważnie szla
kami podniebnemi i wpada do bramki 
„niechcący", gdyż mimo całej techniki 
graczy, belgijskich, rzadko się u nich

I cze rzadziej — ładnie strzeloną bram- 
ke. Nieomal, że zupełny brak strzel
ców, przyczynia się do częstych nie
spodzianek w rozgrywkach o mistrzo
stwo. Zrównanie poziomu drużyn w po
szczególnych ..divisions“ jest widoczne 
Nierzadko leader przegrywa lub z tru
dem wywalcza na wlasnem boisku re
mis z drużyną, której grozi spadek do 
niższej „division“.

Wszystkie mecze, zwłaszcza w divi
sion d'honneur, odpowiadającej naszej 
Lidze są rozgrywane wobec licznej pu
bliczności, która bierze żywy, powie
działbym zbyt żywy udział w grze i 
często wpływa decydująco na rezultat 
zawodów. Tak jak kluby piłkarskie, tak 
i większość publiczności jest doskonale 
zorganizowana w t. zw. kluby suporte. 
rów czyli zwolenników pewnej druży
ny.

Znaczenie tych strporterów jest kolo
salne. chociaż dla obcokrajowca śmiesz 
ne i niezrozumiale. Przed każdym nie
omal meczem odbywa się pochód su- 
porterów obydwu drużyn ze sztandara
mi dookoła boiska. Na czele kroczy or
kiestra złożona najczęściej ze skrzy
piec, harmonjt fletu, saksofonu, trąbki,

Korespondencja
bębna i innych narzędzi), stworzonych 
do psucia ludzkiego słuchu. Śmiech bie- 
rze. kiedy się patrzy na podtatusialych 
panów z brzuszkami i lysinkami. którzy 
w pocie czoła dźwigają jaskrawe płach. 
ty sztandarów lub dtną w trąby. Śmie
szne, a)e co kraj to obyczaj i może na
wet przeciętny gracz belgijski czułby 
się nieswojo nie słysząc przeraźliwego

własna z Brukseli 
wycia i gwizdania swoich 1 wrogich su- 
porterów, którzy im niejedno wykrzy
czeli zwycięstwo.

Bezkrytyczność tych suporterów, Jak 
i całej publiczności. która nigdy może 
piłki nie kopała, dochodzi tutaj do zeni
tu. Sędzia, dyktujący rzut karny lub 
wolny przeciw faworytowi, zostaje wy 
gwizdany i obrzucony stekiem prze-

MECZ DWU MISTRZÓW
Spotkanie I. F. C. Nürnberg ze Sparta w Pradze

Po pięcioletniej przerwie zjawił się I 
w Pradze znowu wielokrotny mistrz 
Niemiec I. F. C. Nürnberg, team, który 
potrafił pokonać Sparte 3:0 w czasach 
największej jej sławy i który w domu u [ 
siebie jeszcze nigdy z nią nie przegrał. | 
Jeśli dodamy, że Sparta przegrała przed , 
czterema miesiącami w Norymbergu. a 
przypomnimy, że Niemcy, reprezento
wane w połowie przez graczy I. F. C. 
Nürnberg pokonały ostatnio Włochy, 
nie zdziwi nikogo 20,000 publiczności na 
tym meczu.

Nie było zwycięzców w tych wielkich 
zawodach, choć raczej powiedziałbym 
nie było pokonanych. Sparta jeszcze raz 
dowiodła. że tam, gdzie idzie o prestiż 
czeskiego footballu potrafi się zawsze 
zdobyć na najwyższy wysiłek.

I. F. C. Nürnberg spełnił naogół ocze
kiwania i zademonstrował grę, jakiej 
się tu już dawno nie widziało. Mimo to 
odnosiło sie przecież wrażenie, że to je
szcze nie jest wszystko, co ta drużyna 
potrafi i być może, że pewną rolę grało 
tu zmęczenie niektórych graczy po cięż
kim meczu z Włochami i podróży z Tu
rynu.

Główne zainteresowanie szło w kie-

runku dwu najlepszych graczy zespołu, 
sh-nnego Stuihlfauta i niemniej znanego 
śr. pomocnika Kalba. Pierwszy nie miał 
tym razem dużo sposobności wykazania 
swego typowego stylu bramkarskiego 
t zn. występowania w roli trzeciego 
obrońcy, czy bramkarza w przedpolu 
Kadb — potężny stukilowy przeszło ko
los. zadziwił swoją techniką, spokojem 
i przeglądem. Ten osiwiały już na skro, 
niach olbrzym jest wprost dyktatorem 
drużyny, która z iście niemiecką dyscy 
pliną poddawała się jego taktycznym 
rozkazom.

W napadzie główną atrakcją był bo
hater z Turynu Hornauer. Świetny rów
nież byt lewoskrzydłowy Weiss. Pew
na obrona Kugier — Popp. dopełniała 
całości.

Sparta od meczu ze Slavią poprawi
ła się znacznie. Przyjemną niespodzian
kę sprawił zwłaszcza w drugiej poło
wie Kada. co miało naturalnie wielki 
wpływ na grę napadu, który dostawa) 
moc przyziemnych użytecznych piłek 
Bramki dla Sparty zdobyli BoboT i 
Mychllk, dla gości Hornauer i Wieder. 
Sędziował dobrze małv wiedeńczyk 
Braun.

zwisk; zdarza sie- & musi opuścić boi
sko pod opieką policji i żandarmerii i 
poczekać do zmierzchu zanim się tłumy 
zapalonych fanatyków i fanatyczek klu
bowych nie rozejdą. Oklaskami obda
rza się najmniejsze powodzenie swoich 
i niedostrzegalny błąd przeciwników.

Wzgląd polityczny (część drużyn 
składa się z Flamandczyków. a druga 
z Walończyków. którzy się wzajemnie 
nienawidzą) jeszcze bardziej mąci krew 
w żytach i to nietyiko publiczności, ale 
i graczy. W takich warunkach gra staje 
się ostra, brutalna, a nawet wręcz or
dynarna; nierzadko gracz pakuje swe
mu przeciwnikowi z premedytacją ob
cas w krzyż i jeszcze na dokładkę po
liczkuje go. Sytuacja sędziego niezwy
kle trudna w takim wypadku, zwłasz
cza przy wyjącej publiczności, utrud
niona jest jeszcze niekarnością graczy 
z których jeden potrafił nawymyślać 
publicznie sędziemu, a przedstawiciela 
klubu, który interweniował, brutalnie 
odepchnąć. Nie przejął się on zbytnio 
dożywotnią dyskwalifikacją i w tydzień 
potem wstąpił w związki małżeńskie

Porównując obecny stan piłkarstwa 
polskiego I belgijskiego trzeba dojść do 
wniosku, że brak nam jeszcze spręży
stej organizacji, dobrych boisk z przy«, 
woitemi trybunami niedaleko nam do 
poziomu technicznego, a znaczna część 
naszej publiczności przewyższa i kultu
rą i bezstronną oceną gry; publiczność 
belgijską.

T. Werner.

Rakiety, Piłki, Siatki, Obuwie, 
Spodnie i koszule do tennisu 
Wielki wybór specjalnych pulo

werów do tennisu.

ZE LWOWA
Trzeci maja we Lwowie I okręgu 

przyniósł szereg dalszych rozgrywek a 
mistrzostwo klasy A.

Polonia (Przemyśl) — Hasmonea 2:3, 
Hasmonea utraciła drugi z rzędu punkt, 
mimo że grała na wlasnem boisku Bia- 
ło-niebiescy po dokonanych zmianach1 
cierpią wciąż jeszcze na stare wady. 
Polonia jest i dzisiaj twardą, ambitną ł 
szybką, technicznie zresztą słabą Na
rzuciwszy lwowianom „górny“ styL 
natrafiła A 1/*̂
przewagę techniczną. Bramki dla Polo
nii zdobyli Bułek i Tynerski. cHa Ha-, 
>monei Urich z karnego i Teifełbanm z 
ładnej kombinacji. Sędziował por. U- 
sarz.

Czarni I-b — Lechja 4:3. Sensacyjna 
porażka Lechji, mającej przed pauzą 
przewagę uwidocznioną też dwiema 
bramkami. Po przerwie obraz gry się 
zmienia. Czarni są stroną atakującą i 
zdobywają nietylko wyrównanie, ale 
też i zwycięską bramkę. Dla Czarnych 
bramki zdobyli Cybuch 2, Twardowski 
i Papierkowski z karnego, dla Lechji} 
Kruk (2) i Rusiecki. Sędzia dr. Fried-, 
feld.

Hakoałi (Stanisławów) — Ukratnai 
2:2. Występ lwowskiej Ukrainy w Sta
nisławowie omal nie zakończył się prze 
graną. Wynik remisowy był. wobec do
brej formy, wykapanej ostatnio przez 
Ukraińców, niespodzianką. Gra stała na 
ogół na niskim poziomie. Bramki dla 
miejscowych zdobyli Feuer I N. Pres- 
ser, dla Ukrainy Petriw w tern jedną z 
karnego. Sędzia p. Gulicz.

Rewera — Pogoń (Stryj) 3:2. Rewe- 
ra uzyskała w Stryju szczęśliwie zwy
cięstwo. zdobywając w ostatniej chwili 
bramkę, która przyniosła jej obydwa 
punkty. Zawody ucierpiały z powodu 
deszczu i złego stanu boiska. Sędzia p, 
Kunwełł.

Na szosie stryjsklej pod Lwowem od
byty się zawody LTK. i M., które dały 
następujące wyniki: Bieg 1 kim ze 
startem lotnym: 1) Kostrzębski (LTKM) 
1:25.4 2) Tropaczyński (LTKM). Bieg 
10 kim.: 1) Bosak (Pogoń) 19:2.2. 2) 
Nachtgeist (Hasmonea) 19:22. Bieg wo
bec wielkiej ilości startujących odbyt 
się z trzema przedbiegami. z których 
do finału zakwalifikowało się 6 zawod
ników. Bieg 10 kim. dla nowicjuszy i 
9iestowarzyszonych: 1) Hiibeł (LTKM) 
?0:49 sek Bieg 5 kim. dla pań: i) Sie- 
□rawska (LTK^’ 11:23, 2) Masztale- 
-zowa (LIKM) 12:32. Poza konkursem 
przybyła Mayserówna z LTKM do me
ty jako pierwsza.

Wiedeński Simmering we Lwowie 
Dnia S i 9 [,. rozegra Pogoń dwa 
spotkania z wiedeńskim Simmeringer 
S- c- z którym drużynę lwowską łą
czą dawne dobre stosunki. Wiedeńczy
cy znajdują się obecnie wprawdzie w 
drugiej lidze niemniej jednak zademon
strują prawdopodobnie dobrą technicz
ną grę.

Bieg naprzełaj „Wieku Nowe* 0“ we 
Lwowie (dystans 5 kim.) przyniósł rwy 
eięstwo Sawarynowi — 18:15 przed Ko 
łowiczem — 18:41 i Jaworkiem.

00 PÓŁ WICKU POW5ZICHNII 
ZNANY tt SKUTtCZNOiCI 
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SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego**,  

(Odpowiedzi listownych redakcja ni*  «dzieła)
Kaliszanin. Dotychczas sprawa nie-

zalatwiona. Znajduje się na porządku 
dziennym wałnego zebrania P. Z. P. N. 

j (12 maja).
P. I. Gawr., Swarzędz. Zasadą udzia-

' tu w konkursie jest wykazanie się z po
siadania numeru pisma, co stwierdza

' iedynie wycięty kupon.
P. J. Czum.. Wilno. Różnicę prenu

meraty za maj i czerwiec zechce W.
I Pan wyrównać.

P. Z. Berzn Niwka, Proszę zobaczyć]
I w tabele*

IP. W. Stanic, Kraków. Redakcja obli
cza tylko wynik glosowania, a nie de
cyduje sama. /

P. Z. Łyn„ Poznań. Zdaniem redakch 
Rąti zwyciężyłby nokautem.

P. SL Dresz., Tomaszów. Informacji i 
I tK-ziefić może okręgowy związek pitki, 
| nożnej.

P. A. Krak., Grudziądz. O ile mu to 
udowodnią grać nie może.

P. R. W.. Zoppoty. W r. ub. tabelę j 
.ową otwierały; Wisła, Warta, Legja 
Qracovią. i

DOM SPORTOWY
(Poznań Sw. Marcin 14

Wystawiamy na Pow, Wyst, Kra;.

Cenniki gratis.
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U PROGU SEZONU PŁYWACKIEGO 
, ₽. p. Tadeuszem Semadenim 
dystansowe (Poznań. 1 września) ł w' i cieszy sie bardzo wydatną pomocą ze 
waterpolo (Lwów. 7 — 8 września)., strony swego magistratu.
Niezależnie od tego związki okręgowe Jeżeli podejmujemy sie organlzaci' 
mają swe mistrzostwa i cały szereg tak wielu imprez, to dlatego, że posia- 
spotkań międzyokresowych. Około 00-1 • •—--*  -
Iowy sierpnia odbędą się międzynarodo
we zawody jubileuszowe krakowskiej 
Makabi (udział: Hakoahu Wied i Hagi, 
bor. Brno), oraz zawody międzynaro
dowe w Bielsku. Cieszynie i Giszowcu 
Cieszyn, mało znany dotąd ośrodek oly 
wacki. jest obecnie niezwykle ruchłiwy

Do wieloletaiego sekretarza Polskiego 
Związku Pływackiego p. Sctnadeniego 
zwróciliśmy się o informacje, dotyczą
ce projektów tego żywotnego Związku 
na nadchodzący sezon-

— Zadania, iakie nas tego roku cze
kają — zaczai o. Semadeni — sa wyjąt 
kowo trudne i rozmaite. Czy zadaniom 
tym podołamy — okaże lato. Wobec te 
go jednek. że w obecnej kadencji w 
zarządzie naszym mamy dobrany kom
plet naprawdę gorliwych pracowników 
i wbrew tradycjom udało sie nam o- 
siąenąć rzeczywisty, a nie teoretyczny 
podział prac — jestem jaknajlepszej my 
śli.

Przedewszystkiem wiec czeka nas wy 
tężona praca czysto sportowa: organi
zujemy poraź pierwszy w Polsce pły
wackie mecze międzypaństwowe i to 
dwa. Ponadto przyjęliśmy na siebie 
-ałkowitą administracje pielonej pływal
ni w Warszawie i organizujemy s®ko- 
lę zawodowych instruktorów pływac
kich. Do tego dochodzą takie “da.nia 
zwjfałe, jak organizacja m.streostw rei 
skl, przygotowanie zawndnków czoło- 
wych przed sezonem, bieżąca admini
stracja i rzeczy specjalne, iak np. przy
gotowanie eksponatów na P. W. K.Nau
to spada na nas rzecz bardzo trudna— 
obsadzenie odpowiednimi trenerami 
wszystkich ośrodków’ i należyte zorga
nizowanie propagandy rątownicilwa. któ 
Te iak dotąd w naszym sporcie pływac
kim nie doczekało sie należnego mu 
^Jak^widać więc program lest roztarty. 

Z-acz-nę od programu sportowego. Kalem 
’darz międzjmarodowy ułożyliśmy już w 
listopadzie. Niestety jednak dziwne zgo
ła stanowisko Związku jugosłowiańskie
go. który akurat na dzień trójmeczu 
wyznaczył swe mistrzostwa krajowe 1 
ka żadna cene nie chce z tego terminu 
ustąpić sprawiło, że dotąd kalendarz 
nasz nie Jest definitywnie ustalony. -Mu 
rowane" są terminy następni ace: 2 
czerwca og.-polskie zawody selekcyjne 
przy okazji uroczystego otwarcia stadjo 
nu pływackiego w Warszawie. 2 — 4 
sierpnia w tym samym stadionie ma
my Mistrzostwa Polski. Beda one mia- 
ty rozszerzony prozram. gdyż obok kon 
karencji mistrzowskich obetonować bę- 
da zawody dla II kategorii I dia nwo- 
dzików. Spodziewamy się licznego ob
sadzenia tych punktów przez kluby I 
okręgi słabsze, które w mistrzostwach 
niewiele maia do powiedzenia. Wycór 
padł na Warszawę, a me na Kraków, 
któcewu sie to nal€żv na zasad*zie  «.ko- 
lejki“, dlatego, że chcemy w calei peł
ni wyzyskać piękny stadion przy ul. Ła
zienkowskiej. ,

Po mistrzostwach zawodnicy repre
zentacyjni pozostaną w Warszawie do 
dnia trójmeczu słowiańskiego, celem 
przeprowadzenia ostatecznego treningu 
l osiągnięcia zgrania w waterpolo. Troj- 
mt«z odbyć się może w trzech termi- 
-v n. "t (świetni bib 1« te-ronla. 
Będą to zawody ze wszech miar piękne, 
a atrakcja ich będzie zarówno start

świetnych Czechów .Jak zacięta walka, 
jaką stoczymy z Jugosłowianami. Ro
bimy wszystkie możliwe wysiłki, by z 
wałki tej wyjść zwycięsko. W tym ce- 
hi np. obecnie wysyłamy czołowych za
wodników na trening w kry tej pływalni 
w Katowicach i Krakowie.

Wkrótce po trójmeczu bo 25 sierpnia 
urządzamy do spółki z Pozn. Okr. Zw. 
PI. pierwszy międzypaństwowy mecz 
z Bekną w ramach uroczystości sporto
wych związanych z P. W. K. Belgowie

posiadając piękną tradycje pływacką, 
dziś jednak nie są zbyt silni, dlatego też 
na nich padł nasz wybór. Przewiduje- 
mu bezapelacyjną ich przewagę w pły
waniu i waterpolo panów, liczymy się 
zaś z nasza zdecydowana wyższością 
w skokach panów i we wszystkich kon
kurencjach kobiecych. Liczymy wiec 
w ogólnej punktacji na zaszczytna dla 
naszego młodego sportu przegrana.

Sezonu imprez związkowych dopełnia 
ją mistrzostwa Polski — rzeczne diugo-

Kratochwila przebył zimę na studjach 
we Francji w Clermon-Fęrrand. gdzie 
ttenuje do tej pory w krytej pływalni. 
Ostatni jego wynik 1:10 — na setkę, 
choć oficjalnie niepotwierdzony, wska
zuje na jego świetną formę i opanowa
nie crawla. Uporawszy się ze zmianą 
stylu, może Knatochwila w roku bieżą
cym być groźnym współzawodnikiem 
dla Kota także i na długie mety.

Bocheński (A. Z. S.) przebywa na stu 
djach w Gand. gdzie również trenował 
pilnie całą zimę, a jego obecna forma 
wskazuje, że będzie jednym z głównych 
pretendentów do mistrzostwa Polski na 
setkę.

Otwarcie pływalni związkowej w 
Warszawie przy ul. Łazienkowskiej 
wyznaczono na 2 czerwca. Odbędą się 
przy tej okazji zawody selekcyjne, z 
udziałem czołowych zawodników z ca

li.. .
| wieża żełazo-betonowa nie będzie jesz.

PRZED WIELKIEMI TURNIEJAMI HIPPKZNEMI
W POZNANIU I W WARSZAWIE

Drużyna hippiczna St. Zjednoczonych 
weźmie napewno udział w międzyna
rodowych konkursach hippicznych w 
Warszawie. W sprawie tej nadeszło do 
departamentu kawalerji ministerstwa 
spraw wojskowych pismo, podpisane 
przez amerykańskiego ministra wojny— 
Good‘a. Drużyna St. Zjednoczonych 
przyjedzie w składzie czterech jeźdź
ców i 9 koni.

W skład zespołu wchodzą, major ka- 
walerji Harry O. Chamberlin — kierów 
nik drużyny (konie: Miss America i 
Dick Waring). kapitan kawalerji—Wil
liam B. Brodford (konie: Proctor i 
GeorgeT Williams). poructznik kawale
rji — Garl F. Thomson (konie: Nigra i.Tp^i N'Mtfhr w dniu otwarcia rjl ~ uarl 1 • *«<>mson  tKonie: nigra i 

wieża żełazo-betonowa nie będzie Jesz. yr Are^fkonte^Jack Snip^
cze rozszatowana i oddana do użytku (,k™ ™
Odbędą się więc tylko skoki z trampo- .‘^1 1 P zaPasowy ~ Hu-
liny na skoczniach prowizorycznych. amery1{ańskl Redzie z N0-

Nowe związki okręgowe powstaną w wego Jorku w pierwszych dniach ma-Nowe związki okręgowe powstaną w
P. Z. P. w roku bieżącym: a więc okręg 

j łódzki, obejmujący oprócz Łodzi (z be
tonową Pływalnią Ł. K. S-u), także i 
Zgierz (z jego krytą plywainią miej
ską). oraz podokręg włocławski, który 
należeć będzie do okręgu warszawskie
go.

nania, gdzie startować będzie w mię
dzynarodowych konkursach hippicz
nych. rozpoczynających się dnia 17 ma
ja. W skład drużyny wchodzi sześciu 
oficerów i 14 koni Oficerowie przybę
dą do Poznania około 8 maja.

Kawalerzyścł rumuńscy zapowiedzie
li swój przyjazd do Warstwy. Przy
gotowywali się oni podobno już od ro
ku zeszłego do startu na międzynaro
dowych konkursach hippicznych, który 
nastąpić ma w r. b. po raz pierwszy, w 
Warszawie. Rumuni zamierzają przy
słać doborową piątkę kawalerzystów.

Kapitan Brabandere. znakomity jeź
dziec belgijski. zdobywca szeregu pierw 
szych nagród na konkursach między- 
narodowych będzie zapewne jedynym 
przedstawicielem Bełgji no konkursach 
poznańskich i warszawskich. Kpt Bra
bandere startować będzie na swej fe
nomenalnej klaczy „Miss America“.

Kawałerzyści niemieccy zamierzają 
startować podobno tytko w Poznaniu 
Oficerowie niemieccy jeździliby nie w 

kacit jeźdźców cywilnych. Rozwiązanie 
pytania czy start Niemców dojdzie dc 
skutku nastąpi w dniach najbliższych

jai Granicę polską w Zbąszyniu kawa- 
lerzyści SL Zjednoczonych przekroczą

Czechosłowacka drużyna hippiczna mundurach,lecz ^czerwonych fra- 
bawiąca obecnie na zawodach w Nicei 
udaje się natychmiast po ukończeniu 
konkursów na Jasnym Brzegu do Poz-

powierzył gospodarkę w pływalni spe
cjalnej komisji, w składzie: kot. Schu
berta. np. Mayznera i Semadeniego.

W chwili obecne! pracujemy nad spra
wą organizacji obsługi pływalni dla u- 
żytku publiczności i nad taryfa opłat i 
budżetem, którego zrównoważenie przy 
przeszło 30.000 zł. rocznego rozchodu 
nie jest rzeczą łatwa. PływaWe prz«i- 
mtemy od P. U. W. F. w mata. W 
chwili obecnej iest ona na wykończeniu.

Za na i poważniejsze nasze zadanie na 
rok bieżący uważamy stworzenie szkoły 
zawodowych instruktorów pływackich. 
Głód instniktorów jest w Polsce tak 
dotkliwy, że snrawa ta stałą się jedną 
z najbardziej dziś nalacych. Z oroiek- 

...» ------ ------ Hem tym nosimy sie od paro lat. lednak
dą konkurencje zastrzeżone dla brak pływalni w Warszawie stale stal

ni się do rozrostu kadr naszych pływa-; zatem poważna trudnością sa koszty 
ków.

Ritterman n. podobnie jak w latach 
poprzednich spędził zimę w Pradze 
gdzie tym ratzem treningu pływackiego 
i water-polowręgo nie zaniedbał. Oprócz 
gry w pitkę specjalizuje sie on w 400 
m stylem dowolnym, na którym to dy
stansie ma wyniki dość obiecujące.

Kryta pływalnia w gimrmjum żeń
skiej przy tri. Rozbrat w Warszawie 
długości 25 m. znajduie się mniej więcej 
w tej samej fazie budowy, co i pływal
nia w domu akademickim przy uł. Gró
jeckie] i niewątpliwie razem z całym 
gmachem szkolnym oddana będzie do 
użytku przed zimą roku bieżącego.

Magistrat warszawski buduje pływa
jącą drewnianą pływalnię w parku Ska
ryszewskim. Będzie to więc obok A. Z 
S-u i Ż. A. S. S-u trzecie urządzenie 
tego rodzaju na stawie Kamionkowskim

Komisja ratownictwa P. Z. P.. której 
siedziba dotąd znajdowała się na Ślą
sku. przeniesiona została do Warszawy 
a to wobec trudności organizacyjnych 
jakie wynikały z jej oddzielenia od cen
trali P. Z. P. Referat ratownictwa w 
zarządzie P. Z. P. objął inż. Lewinson

Jeżeli podejmujemy sie organizacji 

danie świetnie urządzonego stadionu 
pływackiego ogromnie ułatwi nam pra
cę. Odpadają bowiem zgóry wszelkie 
troski techniczne, gdyż pływalnia ma 
swe stale urządzenia i płatny personel 
W każdym jednak razie czeka nas 
zmontowanie tych urządzeń i zorgani
zowanie tego personelu. Zarząd PZP

HERBERT L BOURKE

REPREZENTACJA ANGUI W PUHARZE DAVISA
Ryzykowny eksperyment” z młodymi graczami

Walne zebranie Legli wyznaczone na 
sobotę 20 z. m. nie doszło do skutku, I 
Na zebranie przybyli w wielkiej liczbie 
członkowie sekcji tennisowej. która do
magała się autonomji, wobec czego zwo 
lennicy obecnego stanu rzeczy nie 
chcąc dopuścić do zmiany statutu po
stanowili zebranie zerwać. Wiceprezes 
klubu pik. Wenda złożył oświadczenie, 
<t zawiadomienia o zebraniu nie zostały 
rozesłane w sposób formalny i że wo
bec tego walne zgromadzenie nie może 
być uznane za prawomocne. Deklaracja 
ta. złożona przez członka zarządu, któ
ry w pierwszeó mierze obowiązany byt 
przestrzegać załatwienia wszelkich for
malności. wywołała głośne protesty 
•większości zgromadzonych.

Tło całego zatargu wewnętrznego 
Legji wynika z trudności finansowych, 
które przyczyniają naszym czołowym 
klubom tyle kłopotu. Sekcja tennłsowa. 
najpotężniejsza Ilościowo sekcja Legji. 
prągnle zaprowadzić szereg inwesty- 
cyj na swych kortach, aby sprostać 0- 
cżękującym ją zadaniom (przeprowa
dzenie meczu Polska — Finlandja, do
starczenie wszystkim członkom kor
tów i t. d.) Na przeszkodzie wszelkim 
poważniejszym wydatkom sekcji stanął 
obecny statutowy ustrój klubu i zarząd, 
który pragnął skierować ożywczy stru
mień gotówki na cele dalszeii budowy 
murowanych trybun i olbrzymiego sta
dionu, ponieważ subwencje otrzymywa 
ne przez Wub wystarczają tylko na za
płacenie dawnych długów. Po zdobyciu 
autonomji prze« sekcję tennisową pro
jektowane Jest opodatkowanie się człon 
ków na cele łnwestycyjne sekcji.

Nowe walne zebranie Legji. które wy 
powie sie za utrzymaniem obecnego u- 
stroju lub teź wprowadzeniem autono
mii sekcyi odbędzie się za 2 tygodnia

Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
P. Z. H. L odbędzie sie w drugiej poło
wie czerwca. Na porządku dziennym 
znajda się sprawy, które spadły z o- 
brad ostatniego zebrania zwyczajnego, 
t zn. zmiany statutu 1 regulamin sę
dziów.

vv
* Znany krytyk tennisowy angielski I pojedyńczych. Oraz G. R. O. Cro 
Herbert U Bourke w artykule, na-1 • — . z- ------- ...------- 1.
pisanym specjalnie dla „Przeglądu 
Sportowego“ omawia skład druży
ny angielskiej i jej szanse w spot-/ 
kaniu z Polską.

Niestety, nie zupełnie zgadzamy 
się z poglądem autora’, który zbyt 
optymistycznie traktuje reprezenta
cję polską. Mamy wrażenie, że ów 
„ryzykowny eksperyment“ w spot- 
l-pniii t. D.Thką wryJ<n-»'nv nie bę
dzie. ’ '

Gdy przed pięciu laty tennis 
polski wstąpi! do wielk ej L igi 
sportowej narodów, którą są roz 
grywki o puhar Davisa i podej
mował graczy brytyjskich w 
swym gościnnym kraju sprawi
ło nam to wielka radość. Można 
więc sobie wyobrazić, z jak wiel 
ką przyjemnością oczekujemy 
wznowienia braterskich walk, 
zwłaszcza, że zainteresowanie 
niemi potęgują olbrzymie postę
py tennisa polskiego, osiągającego 
poziom, który może być groźny 
dla naszych projektów puharo- 
wych na przyszłość. Pozatem w 
Anglji, gdzie ustawicznie i starań 
nie szukamy nowych sił wśród 
młodego pokolenia, skłonni je
steśmy uważać spotkanie z Pol
ską, jako teren do pewnego ro
dzaju ryzykownych eks-perymen 
tów w przewidywaniu przy
szłych, znacznie cięższych walk. 
Stanowisko to może bvć właści
we lub nie, jeśli jednak chodzi o 
naszą nową drużynę, nie przy*  
puszczam by zbytnia pewnością 
siebie popełniła ona błąd, zmniej 
szający jej szanse.

Nasi reprezentanci: H. W. 
Austin i O. P. Hughes w grach

le Rces i C. G. Eames w grach 
podwójnych zostali bezwątpie- 
nia wybrani w drodze przypad
ku, mimo że zawody eliminacyj
ne były prowadzone poważniej, 
niż zwykle i rozgrywane w ści
słych, surowych warunkach tur
niejowych przez wzgląd choćby 
na czyste sumienie wobec nas 
samych. Nie należy więc my
śleć, że nawet w razie powodze
nia, ten sam zespól będzie wy-

brany do następnej rundy rozgry 
wek. Brak w nim bowiem aż 
dwu świetnych „kandydatów". 
Z tych doktór J. C. Gregory. któ 
ry wygra! mistrzostwo Australii 
w grach pojedyńczych w czasie 
ostatniego tournee teamu brytyj 
skiego. nie został zaliczony w 
skład reprezentacji na l.tecz z 
Polską, choć na zawodach eli
minacyjnych wykazał dobra for
mę. zwłaszcza w grze podwój
nej z Hughesem. dostępującym

W PIĄTEK 10-GO MAJA
POCZĄTEK MECZU POLSKA-ANGLIA

4 do klubu lub prywatnie.
4 Oferty pod „TRENER"

4 - ------- ---------

TRENER TENHISOUÏ
rutynowany za ngażuje się

'o Administracji Expressu 
'orannego, Nowy Świat 39.

RALEIGH
THE ALL-STEEL BICYCLE

ROWER

CŁUB RALEIGH 
zbudowany jest według 
wskazówek znanych człon
ków klubu Roz wii a on 
wielką szybkość, nie ba

cząc na małą wa ę

Żądajcie prospektów

The Raleigh Cycle 
Co. Ltd.

Nottingham (Rnglja)

Kapitan naszej reprezentacyjnej dru
żyny p. Kazimierz Wasilewski, zainter- 
pelowany przeiz tias o formę naszych za 
wodników i horoskopy spotkania z An. 
glją mówi:

— Drużyna nasza, wskutek niesprzy
jającej dotąd aury rozpoczęta trening 
stosunkowo późno, 
tygodnie temu. Nic _ ,
gracze nie znajdują się jeszcze w pełni 
kondycji fizycznej i nie osiągnęli swej 
najwyższej formy. Najlepszą grę wyka
zuje stałe Tarnowski. Oracz ten popra
wił zarówno serwis, grę z końca placu, 
jak i smecz, a pozaiem wykazuje cał
kowite opanowanie nerwów. M. Stola
row. który przyjechał dopiero 3 maja 
trenował dłużej od pozostałych graczy 
i spodziewać się trzeba, że na meozu 
będzie już znajdował sie w pełni formy

Loth dzięki swej żywiołowości i 
świetnej grze przy siatce jest pełnowa-r 
tościowym doublistą w każdej partf. 
W stosunkowo najsłabszej formie znaj
duje się Warmiński 1 jeżeli gry swej 
nie poprawi nie powinien znaleźć sie w 
reprezentacji. Co się tyczy postawie
nia Jakichkolwiek horoskopów, to p 
Wasilewski, który obserwuje graczy co 
dziennie, stwierdza stałe postępy i u- 
wąża, że można śmiało oczekiwać za- 
szczytnego wyniku. '

bo niespełna dwa 
też dziwnego, że

do-
na-

P. prezes P. Z. L. T. inż. Miller 
daje do powyższego, że zawodnicy 
si trenują b. usilnie i dokładają wszel
kich starań do poprawy formy, co 
świadczy o zrozumieniu przez nich 
ważności spotkania. Poprawa widocz
ną jest z dnia na dzień, ałe niestety, 
termin meczu wypada zawcześnie, jak 
na nasz klimat, a że forma jest słaba 
więc całkowite osiągnięcie jej nie bę
dzie możliwe.

Maks Stolarow przybył do Warsza
wy 3 maja i rozpoczął Intensywne tre
ningi. W ciągu zimy trenował on w Ber 
linie rąz w tygodniu w hałi krytej, od 
dwu tygodni dużo grał z Najuchem. Na 
rozkładzie ma miedzy inne-mi doskona
łego berlińczyka Rahna. W Berlinie po
prawił sobie znacznie backhand i ser
wis.

Maks Stolarow gra polską rakietą 
wykopaną w tabryce w Łodzi. Jest z 
niej b. zadowolony i ma zamiar stale ją 
używać.

Pierwsze wynikł rozgrywek elimłna- 
cyinych przyniosły zwycięstwo Stola- 
rowa nad Tarnowskim i Lotha nad War 
mińskim w identycznym stosunku 6:3 
9:7. W grze podwójnej Loth. Stolarow 
przegrali z Warmińskim, Tarnowskim 
6:0. 3:6. 6:8.

PRZED MECZEM POLSKA--ANGLJA 
o Puhar Davisa 

należy pamiętać, że rakieta marki

F. A. DAVIS, Ud--London
obecnie

ARGUS SPORTS Co Ltd
nigdy nie zawodzi.

Mistrzostwa pływackie Warszawy, 
na wzór mistrzostw Polski, oprócz kon- 
kurencyj zasadniczych dia zawodników 
bez ograniczenia klas, obejmować bę-

____ :____ ‘ "_____________............____
drugiej, co w znacznej mierze przyczy- na przeszkodzie iego zrealizowaniu. Po- . . . ----- __ _______

prowadzenia takiel szkoły. Świadomie 
odrzuciliśmy nazwę ..kurs“ z która wią
że sie u nas iakieś poiecle dvletantvz- 
mu 1 dorywczości i przeds^wziecie na
sze nazwaliśmy „szkolą“. Przyjmować 
będziemy ludzi (w liczbie ok. 20 cywil
nych i 20 wciskowych), którzy zobo- 
wiąża sie poświecić sie zawodowi nau
czania pływania sportowego. Zanadto 
bowiem sparzyliśmy sie już na trene- 
rach-amatorach. by z nimi się jeszcze 
bawić.

Od kandydatów wymagać będziemy 
ukończenia 4 klas szkoły średniej lub 7 
oddz. szkoły powszechne!, niezależnie 
■od dość surowego cenzusu pływackie
go. Szkoła będzie miała program obej
mujący wszystkie działy soortu pływac
kiego .nadto ratownictwa, hygiene. wy
chowanie fizyczne l wreszcie teorie soor 
tu pływackiego, zasady sędziowania, 
zasady organizacyine I L d. Wszystko 
to rozłożone będzie na cztery miesiące 
(czerwiec — wrzesień). Nauczać będą 
silv kraiowe i zagraniczne.

Za naitrwdnieisze uważam dla nas za
gadnienie obsadzenia odnowiednimi tre
nerami wszystkich naszych 7 okręgów. 
Trenerzy zagraniczni sa kosztowni I iak 
dotąd zawodzili nieraz nasz- nądzieje 
co do swych gmieletności. W tym ro
ku mamy zamiar nie sprowadzać N'em- 
ców i zwrócić s'e ku Węgrom. któ’zy 
w zakresie crawla I gry w nolo wodne 
stoią od nich znacznie wyżei I maią 
mniej wyrA-owane wymazania. Niem
ców pozostawiamy tam gdzie nalważ- 
'uefseym punktem do sa sko
kf. gdvż w tzTri dz’ale sa oni be-zkon- 
ktirencylni. W niektórych okręgach 
słabszych próbtiiemv dać sohie radę 
orzy pomocy sil krajowych, które nie- 

kwalifikacji od niejednego dyplomowa
nego trenera zagranicznego. Trudności 
są tylko z tern, że sa to wszystko ama
torzy.

Na tern skończyliśmy rozmowę z 0; 
Scmadenim. Oczekujemy teraz wyko*  
nania tego programu, zakreślonego na- 

3f»aE3 wldkTm rolfńacłieni:
M N.

po raz pierwszy zaszczyłu, re
prezentowania Anglji w puharze 
Davisa. Para ta zapowiada sie 
świetnie i powinna strać ze sobą 
stale; w eliminacjach pokonała 

•ona Crole R-csa i Eamesa. którv 
ostatnio graf trochę nierówno. 
Tymczasem jednak Huffhes gra 
przeciw Polsce tylko w singlu. w 
kraju zostaje natomiast .jeszcze 
jeden młodzik JL S. Oliff, były 
mistrz Wielkiej Brytanii junio
rów. o olbrzymiej przyszłości, 
jeśli pozbędzie sie obecnej ten
dencji do pewnej nonszalancji, 
która może go zgubić w krytycz 
nycli momentach.

Chociaż z trudnością tylko 
można powiedzieć, że Hughes 
jest lepszym tennisistą od Oliffa, 
zwłaszcza jeżeli mówić o ogól
nych walorach technicznych, 
Warszawa, zobaczy, że AnsJja 
ma w nim twardego, młodego 
gracza, który zabłysł na firma
mencie tennisowym dopiero nie
dawno na turnieju organizowa
nym przez jakiś dziennik. Jest 
to gracz bojowy ze znakomitem 
silnem uderzeniem i serwisem, 
który zaskoczył kilku najlep
szych graczy Wimbledonu.

Uważany powszechnie za naj
lepszego obecnie singlistę Anglji, 
Austin, który pokonał ostatnio 
Hughesa w pięciu setach popra
wił.zdaje się wskutek ostatniego 
wyjazdu zagranicę swą wytrzy
małość i liczymy, że zwycięsko 
przejdzie przez oba single w 
Warszawie. Nadzieje Wasze na 
pobicie go mogą być zrealizowa
ne tylko wtedy, gdy potraficie go 
zmusić do pięciosetowego meczu 
i zmęczyć fizycznie.

Mam wrażenie, że Polska po
winna patrzeć na wynik gry 
podwójnej do pewnego stopnia z 
i- ścia.

Doniosłe zmiany w statucie Iow, 
I międzynarodowych i krajowych zawoi 
| dów konnych wprowadzono na wal- 
I nem zebraniu tego klubu które odbyło 
i się dnia 14 b. m Nowi członkowie pra- 
I gnacy wstąpić do Towarzystwa i zo
stać członkami rzeczywistymi, opłacać 
będą składkę roczną 120 złotych, za
miast dotychczas Obowiązującej jedno
razowej opłaty tytułem wpisowego 
2.000 złotych. Zmiama ta. ręcz oczywi
sta. umożliwi zapisanie się do T. M. i 

, K. Z. K szerszych mas młodzieży, uprą 
- wiających sport hippiczny.

Do zarządu Towarzystwa wybrano 
' następujących pp.: pik. Bogusz. Da-
■ chowski Tadeusz, Dzieduszycki Alek-
; PPlk. Karcz, por. Koczorowski
' "ścistaw. rtm. Kon Leon. mjr. Kuła- 
Ikowski Marjan. polk Mallv. rtm. Pio
trowski Witold. Potocki Józef Radrt-

I wiń Janusz, gen. Rómmel Juljusz ?ka. 
1 rzyński Kazimierz. Skrzyński Aleks M- 
] der, płk. Strzemiński Stefan, kpt. To- 
. kąrz Tadeusz. Wielopolski Aleksander 

i Zandbang Henryk Z urzędu do zarzadu 
I weszli pp.; płk. Brochwicz-I.ewińskl —«
■ szef departamentu kawalerii M. S. W. 
f oraz inż. Grabowski Jan — kierownik 
1 departamentu hodowli koni w minister- 
| stwie rolnictwa.

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: 
I zen. O-riicz-Dreszer. rtm. Halik. Jawor- 
1 skl. kpt Knrniak, Eryk Kurnatowski i 

ppłk. Machalski.
Walne zebranie uchwaliło absoluto

rium ustępującemu zarządowi oraz 
szczególne podziękowanie za pełna po
święcenia pracę prezydium I komisji 
technicznej.

Czapki Sportowe 

od złotych 
wvada olbazyml

MŁODKOWSKI
PL TRZECH KRZY2Y 18

l)r. H. LEWIN Starszy
NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne i niemoc ołclowa. 
Przyjmule od 8—12 r. i od 5—9 w.

W niedziele od 9 — 3. 
Niezamożnym ceny lecznicowe.

1

SIATKI
DO PIŁKI LATAJĄCEJ i DO TEN- 

NISA POLECA WYTWÓRNIA
LINKA” 

Marszałkowska 135, tel.126-28 
HURT DETAL

FRZYBORY SFORTÓWE\
do wszelkich sportów 

najkorzystniej nabyć można 
w SKŁADNICY SPORTOWE!

STADION
WARSZAWA, KRÓLEWSKA 31, TEŁ, «53-81

Wykonywujemy wszellcte zlecenia korni'etów P. W. i W. F. 
instvtuci' woskowych oraz klubów spor'owych
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„W CIĄGU ROKU BĘDĘ MISTRZEh
Max Schmeling w zwycięskim pochodzie do tronu bokserskiego i... ołtarza

Praga w mai u.
, Późnym wieczorem w piątek przyje
chał aultem z Berlina do Pragi Max 
Schmeling. najlepszy bokser Europy i 
najpopularniejszy dziś pięściarz starego 
lądu w Ameryce.

Schmeling wracał po swem itriumfal- 
nem tournee amerykańskiem do Europy 
tym samym parowcem, którym iechala 
do Pragi, znana czeska gwiazda filmo
wa. Jarmila Vackówna i w czasie .podró 
ży lei zawarli oni serdeczna przyjaźń. 
Długa, nużąca droga przeszła, iak z bi
cza trząsł i oboje ani sie nie spostrze
gli. jak trzeba było sie już żegnać. 
Schmeling otrzymał jednak, na swe u- 
silne prośby, pozwolenie odwiedzenia 
panny Vackówny w Pradlze i właśnie w 
piąitek skorzystał z niego.

W sobotę rano wycieczka na słynny 
Krzywoklat, popołudnie całe w atelier 
fUmowem ze waglęidu na pBną prace 
gwiazdy — wieczór w eleganckim 
barze „Boccacio“. Niedziela popo- 
tudńi« match footbalowy Soarta — Sla- 
wla. wieczorem Teatr Narodowy.

Oto jak spędził słynny bokser 2 dni 
w Pradze. W teatrze doręczono mu 
pilny radiogram, który sprawił, że w po 
medziałek już o piaitei godzinie rano wy 
jechał Schmeling z powrotem do Ber
lina.

— W ciągu roku bede mistrzem świa 
ta — mówi mi Niemiec.

Nie trzeba chyba szerzej rozwodzić 
się nad tern, co to znaczy być mistrzem 
świata usizystfcich wag! Już dziś otrzy- 
muije Schmeling za mecz 100.000 dola
rów i w Ameryce przepowiadają mu 
jak wiadomo, karierę. Własny zaś iego 
optymizm jest wprost proporcjonalny do 
jego dochodów.

— Mój spór z managerem — mów:

przyszły mistrz świata — dał mi przy 
najmmiej czas na dokładne orzestudiiowa 
nie środowiska amerykańskiego, w kitó- 
rem przypuszczę atak, by osiągnąć cel 
mego życia. Ameryka jest sportowo o- 
gromnie rozwinięta i jest tam o wiele 
mnie! tego narodowego szowinizmu, niż 
się w Europie myśli. To mi też daje

gwarancję, że jeśli utrzymam sie w o- 
beonej swej formie, przywiozę szampio- 
nat świata do Europy!

A cóż radiogram
Otóż Schmeling otrzymał tuż defini

tywne warunki swego wyjazdu do Ame
ryki. Wszelkie kaszta, związane z Je
go podróżą pokrywa potężny koncern

prasowy Hearsta. który aranżuje w ra
mach. urządzanego przez siebie dnia do 
broczynności. spotkanie Schmelinga z 
Paolinem. Niemiecki pięściarz otrzymał 
nawet przekaz na bilet powrotny, na 
wypadek, gdyby nadzieja na wyrówna
nie jego sporu ze starym managerem 
Biilowem nie spełniła się. Temu ostat-

niemu, jak wiadomo, przyznano prawo 
urządzania spotkań Schmelinga. aż do 
wygaśnięcia starej umowy. W Euro
pie Schmelinga z tei umowy zwolniono, 
w Ameryce nie. Koniec końców nie mo 
że on więc walczyć w Ameryce i dlate
go ofiaruje staremu managerowi 25.000 
dolarów „odiczepnego“. Gdyby nie do-

COHN (BERLIN)
najlepszy długodystansowiec ńiemiec 

ki, na taśmie crossu o mistrzostwo.

AUSTRIA WĘGRY 8:8
Międzynarodowe spotkanie pięściarskie 

Węgry — Austria zakończyło się tak 
jak i w roku ubiegłym, wynikiem remi
sowym 8:8. Tym razem wynik był jde- 
nak niesprawiedliwy, gdyż Austria za
służyła na zwycięstwo, a stronne roz
strzygnięcie walki w w. półciężkiej poz
bawiło ia triumfu.

Węgrzy, którzy za tydzień wałcza z 
nami, wykazali wysoką klasę w wagach 
lekkich, natomiast w ciężkich nie posia
dają silnych reprezentantów.

W w. muszej Enekesz (W.) po świet
nej walce pokonał Spitzera na punkty. 
Enekesz jest teraz najlepszym bokse
rem węgierskim. W w. koguciej Kocsis 
(W.) pokonał nieznacznie na punkty Cza 
paka, którego w roku ubiegłym pewnie 
wypunktował Glon. Jak widzimy. Koc
sis wykazuje znaczny spadek formy. W 
■w. piórkowej pogromca Górnego — Po- 
spischil (A.), pokonał po zaciętej, rów
nej walce Szelesa. Glon bedzie miał z 
Węgrem ciężka przeprawę. W w. lek
kiej świetny Gelibai nokautuje pokonane 
go przez Maijchrzyokiego Błaha (A.).

W w. pólśrediniei Fraberger bez trudu 
zwycięża Tokaya (W.). Jeżeli się zwa
ży, że Arski był równorzędnym prze
ciwnikiem Austriaka. Tokav nie powi
nien być dla Polaka groźny. W w. 
średniej Zehetmayer pewnie wygrywa z 
Szigetim. W w. półciężkiej Rauter — 
pokonany przeciwnik Snopka — prze
waża nad Szigetim. uznany zostaje jed
nak niesłusznie za zwyciężonego. Wre
szcie w w. cieżkiei po bardzo słabej 
walce Ros (A.) biie Kórósyego. który 
nie będzie chyha groźny dla Kupki.

Z bokserów węgierskich, którzy wal
czyli z Polska w Budapeszcie, w Wied
niu występowali jedynie Enekesz (poko
nał nieznacznie Forlańskiego) i Kocsis 
(zwyciężył Glona).

Diener — Canera sensacyjne spotka, 
nie pięściarskie między olbrzymem wło 
skim i mistrzem Niemiec zakończyło 
się w sposób nieprzewidziany. Canera 
po diwu minutach zrezygnował z walki, 
twierdząc, że Diener zadał mu cios po
niżej pasa. Ponieważ oględziny lekar
skie faulu nie wykazały, przyznano 
zwycięstwo Niemcowi. Canera zostanie 
przypuszczalnie zdyskwalifikowany. W 
innych sp tkaniach ciężkich wag Bcu- 
uuilon znokautował zastępującego Pi- 
stullę Bacha, a Rósemann wygrał z 
Humbeckiem przez nokaut, zadany cio
sem... nieprawidłowym.

szlo do zgody, jest on zdecydowany nu 
czei czekać i nie walczyć wogóle.

Spotkanie z Biilowem nastąpić ma w 
Montrealu w Kanadzie, gdzie oczeki
wać będzie Schmelinga również dyrek
tor Madison Sąuare Garden. Carrey i— 
Dempsey. Gdyby doszło do porozumie
nia. podpisanoby tam prawdopodobnie 
również urnowe co do matchu z Demo- 
seyem o mistrzostwo świata, który od
byłby sie we wrześniu. Schmeling mu
si iednak naturalnie spełnić przedtem 
mały warunek — pokonać Paolina.

Późno Już było. Schmeling rnusiał 
znowu sie żegnać. Wyprosił sobie ied
nak, przed odjazdem do Ameryki, lesz» 
cze jedno spotkanie z panną Wacków-, 
ną. tym razem w Lipsku.

Zdaje się wiec, że niespełna dwudzie
stoczteroletni kandydat na mistrza świa 
ta i krzesło w klubie amerykańskich 
milionerów, zapatrzył sie w piękne o- 
czy czeskiej gwiazdy filmowej.

A panna Vackówna? Schmeling za
pewne ucieszy sie. gdy zdradzimy mu. 
że powiedziała nam. że iest bardzo in
teligentnym, dystyngowanym, a orzede- 
wiszystkiem sympatycznym młodzień
cem. Prawdopodobnie zresztą powie
działa mu to sama, żegnając się z nim 
po raz trzeci.

Schmeling bowiem, iak sie dowiaduję, 
odiechał 29 kwietnia do Ameryki.

Kończę, lecz kto wte. czv kiedyś —> 
może niedługo iuż — nie bedzie mógł 
..Przegląd Sportowy“ donieść następu
jącą wiadomość:

Jarmila Vackówna. nowozaangażowa
ną gwiazda jednego z największych a- 
merykańskich towarzystw filmowych i 
Max Schmeling. mist-z świata, maia za
szczyt zawiadomić...

Jak zespól wioski zdobył Puhar Narodów
Nlcea. 28 kwietnia.

Jednym z upracicch. zostawiai^tylko te9. które jntlyjrze-
sportu konnego ]est hr. de Gantier-v'g- znaczone an• Konkursu o ..Ttwraf Na-ro-

FINAŁ KONKURSÓW NICEJSKICH

. , , t REPREZENTACJA BOKSERSKA WĘGRÓW „ , „ , , „
która w dniu 12 b m. w Warszawie stoczy walkę z Polską. Stoją od lewej: wiceprezes związku węgierskiego Kankowsky, Kelemen. Bnkody, Sz:geti, En

dre. Gelbai, Szeles, Kocsis, Enekesz i kapitan sportowy Erdós. Zamiast Kelemena wialczyć będzie zapewne Kórósy, a zramiast Endrego—Tokay.

nięto, należące do niego przeszkody, po '

noł, który dużo" zasług na tern polu po
łożył, pracując od 9 lat iako prezes Ko
mitetu Międzynarodowych Konkursów 
Hippicznych w Nicei. Dnia 27 b. m. od
byt sie konkurs jego imienia bardzo cie
kawy j trudny: na początek trzeba by
ło skoczyć 4 przeszkody na placu kon
kursowym około 130 ctm wysokości, 
potem jeździec wyjeżdża! na tor wyści
gowy. gdzie robi! około 925 metrów ga
lopu, skacząc 4 przeszkody martwe 
(fixe), wracał znowu na plac konkurso
wy i skakał jeszcze jedenaście prze
szkód po 130 ctm. wysokości.

Klasyfikował czas przebiegu. Za strą
cenie przeszkody przedłiiemi nogami li
czoną 30 sekund, za stracenie tylinemi 
nogami — 10 sekund. Startowało 30 ko
ni, które nie wygrały więcej, niż 1500 
fr. Nasi jeźdźcy zdobyli jedną nagro
dę trzecią — por. Szosland na Allim i 
wstążki — ppłk. Rómmel na Powder- 
Puff i por. Kulesza na Vermeille.

Dzisiaj 28 b. m. wielki dzień pełen e- 
mocji dla Polaków: walka o ..Puhar Na
rodów“. który już polscy jeźdźcy zdo
byli dwukrotnie w 1925 i w 1928 roku.

Walka bedzie bardzo trudna, gdyż 
Francuzi i Włosi maia wspaniale konie, 
wprost nie do pobicia.

*
O godzinie 14-ej zaczęły sie dzisiejsze 

konkursy, które sa ostatnim dniem tutej
szych zawodów konnych, a przytem 
dniem pełnym silnych wrażeń, gdyż zo
stanie rozegrany konkurs o „Puihar Na
rodów“. Na początku odibvł się ..Kon
kurs pocieszenia“ dla koni, ikrtóre nie wy 
grały 500 franków — stanęły do niego 
34 koni. Z polskiej drużyny ci jeźdźcy, 
którzy w nim startowali, dostali nastę
pujące nagrody: oolk. Rómmel — nagro. 
de 12-tą. a wstążkę por. Kulesza na 
Vermeille.

Po zakończeniu tego konkursu usu-

dów“. A były to rzeczywiście cieżkle 
przeszkody, wszystkie około 150 cent, 
wysokości i od 2 metrów do 2 i pół me
trów szerokości. ..Riviera" (płytki rów) 
5 metrów wody z ustawiona przed nią 
hyrdą, była wyjątkowo trudna — w 
skoku tym prawne wszystkie konie łado
wały za wcześnie, gdyż hyrda w odle
głości pól metra przed woda, stojąca, 
zasłaniała-ją, nie dając koniowi możno
ści obliczenia skoku.

Do konkursu stanęło 7 drużyn: bel-

PIŁKA
W mistrzostwach Austrii Rapid świę

cił znowu triumf, bijąc swego najgroź
niejszego rywala — nrstrza Admirę — 
w stosunku 3:0. Wynik ten może mieć 
decydujące znaczenie w mistrzostwie, 
gdyż jednocześnie W. A. C. został po
konany przez Floridsdorf w stosunku 
1:4, tak że według straconych punk
tów prowadzi teraz Rapid, mając dwa 
pkt. przewagi nad W. A. C. i trzy n,ad 
Admirą. W tabel; na czoło wysunął się 
Floridsdorf przypuszczalnie jednak me 
na długo. B. A. C. odniósł wreszcie 
zwycięstwo i to nad Sportk łubem, któ
ry niedawno jeszcze prowadził w tabe
li. Austria uległa Wiackerowi, wskutek 
przysłowiowej już impotencji strzało
wej napadu w stosunku 1:2, wreszcie 
Nicholson zwyciężył Slovan 2:1. W li
dze drugiej Hakoah orabia oańszczyz.
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gijska, czeska, irlandzka, hiszpańska 
francuska, włoska i polska. Chilijska 
nie brnłn wiTintu z powodu okulawienia 
najlepszych koni.

Pierwsza wjechała na plac drużyna 
irlandzka i po wysłuchaniu swego hym
nu. trzech jeźdźców opuściło plac, a 
czwarty rozpoczął bieg.

W ten sposób ceremoniał rozpoczęcia 
konkursu o ..Puhar Narodów“ staje się 
dużo mniej imponujący, niż u nas w 
Warszawie-

Zaraz po skończeniu parcoursu przez 
Irlandczyka, wyjechata na plac polska 
drużyna: ppłk. Rómmel na Doneuse,

NOtNA
nę mistrzostw bez zapału, mając już 
tytuł mistrza i pierwszokl.asowość w 
kieszeni.

Derby plłkarstwa węgierskiego spot
kanie Ferencvarosi — Hungaria zakoń
czyło się wynikiem remisowym 2:2. 
Prowadzenie zdobyła Hungaria przez 
Kalmana., wyrównał znakomity strze
lec Takacs, znów Hungaria prowadzi
ła przez Molnara, aż wreszcie luray 
ustalił wynik 2:2. W mistrzostwie pro
wadzi naturalnie nadal Hungaria przed 
Ferencvarosi.

W spotkaniu to w a rżyskiem Uipesti 
pokonał Viennę w stosunku 4:3, przy- 
czem zwycięska bramka podła w ostat
nich sekundach. Inne wyniki mistrzow
skie: .,33“ — Sabaria 1:0. Vasas —Ki- 
spesti 2:1, Nemzeti — Bocskay 2:1, Ba- 
stia — Somogyi 1:0.

TENNIS
W finale turnieju tennisowego w Lon 

dynie Lacoste pcikonal Brugnona w sto. 
sunku 6:1. 6:2, 6:3. Brugnon poprzed
nio wyeliminował Japończyka Ohta. 
który święcił w nieprzerwanym ciągu 
triumfy na trzynastu turniejach angiel
skich. W grze podwójnej Lacoste. Bru- 
gnon pokonali Crawiorda i Hodgsona 
3:6, 6:1. 6:3. 8:6.

Reprezentacja Włoch w walkach o 
puhar Davisa składać się będzie z Mor
purgo, de Stefaniego. Bocciarda, del 
Bono, Minerbiego, Serventiego i Mar
tina. Ciekawe jest, że nie zostali doń 
przez dyktatora Morpurga wystawieni 
Gaslmi i Bonzi.

Najazd tennisistów amerykańskich na 
Europę już się rozpoczął. Do Paryża 
przybyła już mess Helen Wills, najlep
sza tennisistka świata, W"Z z innemi 
gwiazdami jak miss Morjll i miss Cros, 
która zajmuje trzecie miejsce w liście 
amerykańskiej. Tilden i Hunter wyru
szają w podróż 8 maja. Będą oni star
towali w mistrzostwach Francji i w 
WimMedonie. Rozgrywki o puhar Da
visa w strefie amerykańskiej rozegrane 
zostaną więc bez ich udziału, a skład 
drużyny Stanów Zjednoczonych brzmi 
jak następuje: Lott, Hennessey, Alling - 
ton i Van Ryn.

Ul plecaku turysty

KAŻDEMU siE przyda 
w PODRÓŻY. w BIURZE, w OOMU, WSZĘDZIE 
NAJLEPSZE PIÓRO WIECZNE

rotmistrz Królikiewicz na Myłordzie. 
por. Starnawski na Readgleadzie. po- 

ne T-he . ■> a
Zagrano bytnn polski i porucznik Roj 

cewicz zaczął parcours—i przeszedł go 
świetnie, mając tylko 4 punkty karne za 
„rivierę“, która zresztą tylko ieden koń 
w pierwszej .mamche'y“ przeszedł czy. 
sto. a mianowicie Vermouth (koń fran
cuski.

Drugi z naszej drużyny jechał por 
Starnawski na Rea-dglcdzy rob ac 15 
punktów karnych. trzeci był rotmistrz 
Królikiewicz na Myłordzie. robiąc 11 
punktów karnych — cala nadzieja była | 
na Doneuse pod ppłk. Rómmiem. gdy 
nagłe rozeszła sie wiadomość, że ppłk, 
zrulował z niei na placu treningowym 
i zabrano go do ambulansu-

Ną szczęście okazało się że ppłk. 
Rómmel nie jest skaleczony, tylko zem
dlał z powodu silnego potłuczenia, ale 
Doneuse ma zranioną nogę i nie może 
startować.

Sytuacja stała się fatalną, gdyż już 
tylko 3 jeźdźców broniło barw polskich 
i wobec bardzo poważnej konkurencji, 
straciliśmy nadzieję na zwycięstwo.

W pierwszej manchey najlepiej stoją 
Włosi — 12 punktów karnych, na dru- 
giem miejscu Francja—16 punktów kar
nych. Konkurs odbywa sie dalej, prze
rywany upadkami koni i ieźdźców —- 
bywali tacy, co zbierali po 112 puktów. 
W drugiej manchey idzie znowu pier
wsza The Hoop pod por. Roicewiczem. 
robiąc doskonały parcours, karana ied
nak 4 punktami za ..riviere“. Redgleadt 
pod por. Starnawskim robi 8 punktów 
karnych. Niestety, żadne końskie i ludz 
kie starania nie ratują sytuacji. gdvż 
wypadek ppłk. Rómrnla był decydują
cy i definitywnie przechylił szalę na 
naszą niekorzyść. Wygrali po roz
grywce Włosi — trzeba Jednak mieć na 
dzieję, że „Puhar“ wróci „z ziemi w ło. 
skiej — do polskiej“.

Wanda Rolcewiczowa.

J. Roha.

MAX SCHMELING 
najlepszy pięściarz Europy, z który« 

wywiad drukujemy powyżej.

SKŁAD- SPRZEDAŻ-REPARAOJA

G. GERLACH—WARSZAWA—Ossolińskich 4

czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 

tabliczka czekolady

WEDLA,
która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 

pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 
z dobrze smakuje

RÓŻNE
Zawody kolarskie w Parvżu przynio

sły w biegach za motorami sensacyjna 
porażkę Grassina. który w biegu go
dzinnym był dopiero piąty. Zwycięż” 
Linart, osiągając 74.150 kim., drugi “Y' 
Breau, trzeci Manera. czwarty 
lard. W biegu 60 kim. drugi®! 
zwyciężył Parisot przed Seresern. bou- 
chardem i Catudalem. Richli wreszcie 
triumfował w biegu godzinnym za pro
wadzeniem tandemów, osiągając 47.750 
kim. i bijąc Moutona i le Drogo.

W zawodach kolarskich w Norym
berdze najlepszym stayerem byi Fran
cuz Maronnier. który w trzech biegach 
na 15. 25 i 40 kim. pokonał Aertsa, Le- 
wanowa i Roseilena.

Na zawodach pływackich w Wiedniu 
ustanowiono dwa nowe rekordy pły
wackie: Unterberger osiągnął na 200 m 
st. dow. czas 2:29, a panna Bienenfeld 
na 500 mtr. 9:00.

Tarls znowu pobił rekord światowy 
na swym ulubionym dystansie 200 mtr. 
osiągając świetny czas 2:164 i bijąc 
rekord europejski Arne Borga o 0.2 s 
Jeżeli porównamy wyniki znakomitego 
pływaka francuskiego ’ słynnego Szwe
da, musimy stwierdzić, że na dystan
sach krótszych jest Taris już groźnym 
przeciwnikiem dla Borga.

LEKKA ATLETYKA
Mistrzostwo Austrjl w biegu naprze- 

laj rozegrane ped Wiedniem na dy
stansie 10 kim. zakończyło się zwycię
stwem zeszłorocznego triumfatora Fran- 
kla w czasie 34:59 przed Schindlerem i 
Tuschkiem. Franki zdystansował swych 
konkurentów o 37 sek.

Mistrzostwo Niemiec w biegu naprze-1 
zakończyło się zwycięstwem świetnego 
biegacza berlińskiego Kohna, który 
trudny dystans 10 kim. przebył w cza
sie 36:00.3, bijąc Helbera i mistrza ze
szłorocznego Husena. Dr. Peltzer, któ
ry prowadził przez 25 kim-, nie wy
trzymał tempa i wycofał się.

Wielkie zawody lekkoatletyczne w] 
Mediolanie przyniosły sensacyjne spot
kanie świetnego średniodjstansowca 
włoskiego Tayern-aficgo i znajdującego 
się w świetnej formie, zapowiadającego 
nawet pcbicie rekordu światowego La- 
doumegua. Tavernari zwyciężył na 100(] 
mtr. osiągając doskonały czas 2:292 i 
bijąc Francuza o 0.2 sek. Drugie cenna 
zwycięstwo barwom włoskim zapewnił ■ 
Beccali. bijąc na 3 kim. w czasie 8:52.4 
świetnego Francuza Dartiguesa (8:52 6), I 
W sztafecie na milę angielską -Włochy 
pokonały Francję w czasie 3;4S Jedy-. 
ne zwycięstwu zapewnił Francuzem 
Noel, osiągając w dysku 42.35 i biiąc 
Mosca (Wł.) o 75 ctm., a Conturbię 
(Szw.) o 90 ctm. W sprintach triumfo- ■ 
wał Toe-tti. osiągając na 100 mtr. — 
108. na 50 mtr. — 16.4. a na 200 mtr.— 
22.4 i biiąc Mareigattiego i Cerbonneya 
(Francja).

W Atanach rozegrano wielki meeting 
lekkoatletyczny w formie meczu mię
dzy Grecją i Lozanną Szwajcarzy zwy 
ciężyli w stosunku 98:90. Z ciekaw
szych wyników wymienić należy zwy-l 
cięstwo Martina na 400 mtr. — 52 sek„' 
na 800 mtr. — 2:04.2 j na 1500 mtr. — 
4:18. Borner wygrał 100 i 200 mtr. w. 
12 i 23.8. Schiave 5 k'nt i bieg mara
toński W 16:50.2 i 3:0735. Grecy trium
fowali w oszczep^: Saharotules-6039,1 
skoku wwyż — Kriophilis — 180. Szta
fety wygrali Pewnie Szwajcarzy.

Miotacze amerykańscy popisują siej 
znakomitemi wynikami. Kreuz, który 
niedawno zadziwił świat swoim wspa
niałym rekordem w rzucie dyskiem 
(49.90). osiągnął w hali 46 95 Rotheft 
w rzucie kulą pobił rekord światowy *5  
hall, osiągając 1557 mtr.

Prenumerata kwartalna zł. 3.50. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 m^m szerokości szpalty red., w tekście zl. 0 80. poza tekstem zl. 0 40.
------------------------------------------------------------------ --------------------------- ---------- ------------------------------------------ - ' —----------------------------- —-----—-- —------------------------------Redakcja i administracja Marszałkowska 3/5/7. Tel. Centrala „Prasa Polska“ wew. 46. — Konto w P K. O. Nr. 13120. Redaktor przyjmuje we wtorki, czwartki I piątki od 12—^

Rektor naczelny; Kazimierz Wierzy n.J. Wydawca; ..PRASA POLSKA“, Sp. Akc. Warszawa. Nowy-Swiai Nrt 39, Tel, 93-10, DRUKARNIA „PRASA POlSKA“ Sp, Akcyjna, Redaktor odpowiedzialny; Marian Strzelecki.

St' 
w 
by 
pi' 
ni>

br 
be 
br 
sk 
U. 
Pr 
Pi

śk 
na 
st. 
nii 
ty 
Pr 
dz
21

BP
S.L1 
tiy 
ch 
ki
Re 
sk

•nś 
I-ł 
os 
(o 
s 

dz 
Pa 
ob 
zd

go 
ze 
w< 
sp 
sk 
kie 
Gi 
nil

cz;
kit 
Wc 
d,ri

Sa' 
ko- 
3:1 
2:4 
Sw 
II , 
cie 
Ko 
Po 
ch< 
U 
POG 
zas 
net 
1.1 
ło

1 
ŻÓA 
sza 
Of: 
Pci 
Poi 
9:7 
tret

E 
Am 
Jct 
Pie
ski 
m. 
dlu 
52 
Dzi 
ton 
A. 
fcun-


